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papuzia  choroba 
endecji.

ideologia nacjonalistyczna  
godzi w  katolicyzm .

Nie ulega żadnej w ątpliwości,  że 
właśnie ta partja u nas, która najgłoś­
niej woła, że jest narodową, za tem  n a j­
mniej powinna być wrażliwa na wpły­
wy o b c e — właśnie najsilniej u lega t a ­
kim wpływom, faktycznie jest hero ldem  
każdego powojennego, m o d n eg o  hasła, 
jeśli ma ono tylko stem pel zagran icz­
ny, Przyznał to zresztą sam  Dmowski, 
kiedy w swej książce „Świat Pow ojen­
ny i „ Polska” z chwalebną autokry- 
tykąprzyznał: „ Je s te śm y  k o n s u m e n ­
tami obcych pojąć”.

Widzieliśmy więc, że  już w wolnej 
Polsce dia endecji s tanowiło  „ tab u ” 
najpierw wszystko, na czem była p ie ­
czątka francuska. Przyszedł po tem  czas, 
kiedy endecja padała p lack iem  przed 
ideologją włoskiego faszyzmu, później 
zaś hitleryzm stał się krynicą  wskazań 
programowych dla tych sam ych ludzi.

Ten entuzjazm endecji dla p ro g ra ­
mu niemieckiego narodowego socjaliz­
mu był wynikiem wspólnoty  obu p ro ­
gramów na tle doktryny  „ras izm u” . Z 
chwilą, gdy Hitler, Rosenberg , Frank, 
Streicher uznali, że je d y n e m  kryterjum  
przynależności do  narodu m oże być 
tylko rasa—stali się drodzy i miii se r­
com endeckim, fi już wtedy, gdy roz­
poczęli walkę z niem ieckiem  żydc- 
stwem—stali się dla endecji n iedośc ig ­
nionym wzorem.

1 byłoby to uwielbienie doktryny 
hitlerowskiej u naszych endeków  u- 
trzymalo się z n iesłabnącą m ocą, gdy­
by nie dalsza ewolucja, jaką narodowy 
socjalizm począł przechodzić. Okazało 
S|ą bowiem, że hitleryzm nietylko wy- 
Powedział walkę na śm ierć i życie tym, 
torzy wywodzą się z pokolenia Lewi, 

l - ó w n i a ż  i tym, eo słuchają Ojca

Jeśli w pierwszych okresach po zdo- 
yciu władzy w Niemczech partja na- 
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nywania p rak tyk  religijnych, n ie  p o ­
zw alano katolickim  organizacjom  s tu ­
denck im  w ystępow ać w „b a rw ach ” 
swych korporacyj; „gle ichszaltow ano” 
prasę katolicką, nag ina jąc  ją do  ideo- 
logji hitleryzm u; a ostatn io  całkiem 
wyraźnie i s tanow czo zapowiedziano, 
że działacze katoliccy, jeśli nie wywie­
szą białej chorągwi zupełnej rezygnacji, 
m uszą się liczyć ze zdecydow anym  o- 
porem  i represjam i ze strony reżimu.

Oczywiście, dalecy jes teśm y  od zaj­
m ow ania  stanow iska w tej sprawie, bo 
uważam y ją  za czysto w ew nętrzną  spra 
wę Niemiec, fi s ta le  i n ieodm ienn ie  
s to im y na stanow isku , że każde p ań ­
stwo musi się sam o  uporać  ze swemi

w ew nętrznem i spraw am i — i jak sami 
nie pozwolilibyśmy nikom u mieszać się 
w nasze w ew nętrzne zagadnienia,  tak  
też nie s tosu jem y tego  zasadniczo  i do 
innych.

N iem niej przeto  m usim y sobie u- 
p rzy tom nić , w jak śm iesznej sytuacji  
znaleźliby się nasi domorośli h itlerow ­
cy jako „konsum enci cbcych  p o ję ć ” , 
mieliby fak tyczn ie  m ożność rea lnego  
w pływania na losy Ojczyzny, s tosow a­
nie do tych haseł,  k tóre tak  łapczywie 
chwytają z zagranicy. Nas! m ałp iarze  
h itle ryzm u — z bałwochwalczym cielę- 
co zachw ytem  wskazują ciągle n am  to 
— co Hitler zrobił z żydami.

Kto mówi „a”, musi powiedzieć i

„ b ” i tak  dojść aż d o  z”, fi tern „z”
jest.,, to, co  w tej chwili dzieje  się 
w N iem czech  z Kościołem katolickim.

M am y więc tę  paradoksa lną  sy tu a ­
cję, że nasza  endec ja ,  m ieniąca  się 
przecież paten tow anym  obrońcą  Kościoła 
zabrnęłaby  — idąc wzorem hitleryzm u 
— do m o m en tu ,  w którym  stanę łaby  
na rozdrożu „czystego n ac jo n a lizm u ” 
o podłożu rasistowskim  zawiódłby ją 
do... negacji katolicyzmu.

Na szczęście jest to  wogóle w P o l­
sce  n iemożliwe, a to z tej prostej przy 
czyny, że „konsum en tam i obcych p o ­
j ę ć ” są u nas  w yłącznte partyjni dok- 
trynerzy  z pod  znaku ND.

Sytuacja w Trzeciej Rzeszy.
Przed Interwencją dyplomatyczną Anglji? — Dalsze rozruchy 

antyżydowskie. — Hikrofony „Gestapo1® w kościołach.
BERLIN. Ludność katolicka Nadrenji 

i Westfalji zaczyna przeciwstawiać się 
zwolna dyktaturze reżimu.

Katolicy niemieccy postanowili rów­
nocześnie bojkot wszystkich sklepów, 
których właścicielami są znani n a rodo­
wi socjaliści.

Tymczasem w łonie reżimu toczy 
się w dalszym ciągu walka pomiędzy 
radykalnem i mniej redykalnem skrzy­
dłem partji socjalistycznej. Poza  iem  
nie można nie doceniać stanowiska ar- 
mji tudzież dra Schachta ,  srzeciwiają- 
cych się energicznie posunięciom re ­
żimu w walce z kościołem.

PARYŻ. Presa francuska, omawiając 
sytuację w Niemczech stwierdza, że 
prześladowania religijne wywołały p ro ­
testy na całym świecie. Największe obu 
rżenie daje się zauważyć w Anglji, k tó­
ra wezwała bawiących w Niemczech 
kombatantów do natychmiastowego po­
wrotu do kraju.

Rząd i naród angielski myślą o wy­
rażeniu swych poglądów na osta tn ie  za ­
rządzenia w stosunku do katolików, pro 
testantów  i żydów w Niemczech w fo r­
mie takiej, by nie pozostawiła ona żad­
nych wątpliwości wśród decydująćych 
czynników niemieckich. Chodzi tu  o in ­
terw encję dyplomatyczną.

BERLIN. Demonstracje antyżydow­
skie w Berlinie i na prowincji trwają w 
dalszym ciągu. W dzielnicy Moabit urzą 
dzono pochody, w których niesiono tran ­
sparenty z napisami: „Bij każdego spot 
kanego żyda!" Zdemolowano sale i lo­
kale żzdowskie, pókrywając ich ściany 
obelżywemi napisami. Napisy takie u- 
mieszczono też na wywiesżkach lekarzy 
i adwokatów żydowskich.

WROCŁAW. Dyrekcja policji we 
Wrocławiu wydała ogłoszenie, zapowia­
dające, że wszystkie osoby, które będą 
brały udział w antyżydowskich eksce­
sach, wywożone będą do obozów kcncen

Polska kładzie kres
igraszkom gospodarczym  miasta Gdańska.

GDAŃSK. —  Społeczeństwo gdańskie 
dopiero wczoraj dowiedziało się o wy­
danych przez rząd polski w sobotę  za­
rządzeniach celnych. Wywarły one w 
Gdańsku ogromne wrażenie.

Komunikat P. A. T. o zsrządzeniech 
został ogłoszony w nadzwyczajnem wy­
daniu organu partji narodowo - socjali­
stycznej.

Dzienniki poświęcają zarządzeniom 
polskim artykuły wstępne, z k tórych 
przebija prawdziwa konsternacja.

Stwierdzają cne, że polskie zarzą­
dzenia celne będą miały dla m. Gdań­
ska daleko idące skutki gospodarcze, 
poważny wstrząs gdańskiego życia gos­
podarczego, oraz zaham owanie norm al­
nego funkcjonowania aparatu gospodar­
czego.

Organ socjalistów gdańskich — „Dan- 
ziger Volkstimme” stwierdza, że Polska 
od samego początku zaprowadzania w 
Gdańsku przymusowej gospodarki dewi

zowej podkreślała, że widzi w tym kro­
ku Gdańska złam anie  poisko-gdańskich 
umów i że ze swej strony na to odpowie. 
P ierwszą odpowiedzią Polski były zarzą 
dzenia kolejowe. Pewne zjawiska os ta ­
tnich dni wskazywały na to, że w n a j­
bliższym czasie należy się spodziewać 
dalszych kroków Polski.

Każdy gdańszczanin bez względu na 
swe przekonania polityczne, przechodzi 
obecnie okres trwogi i pragnie naprawy 
sytuacji, która leży w interesie Gdańska 
i powinna jaknajszybciej nastąpić.

„Der Danziger Vorposter,” stwierdza, 
że dzięki polskim zarządzeniom, gdań­
skie urzędy celne straciły swój charak­
te r  polskiego instrum entu  gospodarcze­
go.

Czarna giełda zareagowała na zarzą­
dzenia celne obniżeniem kursu guldena 
w stosunku do złotego o dalszych 5 
punktów.

Moskwa nie dopuszcza do kongresu „Kominternu11.
MOSKWA. — Wyznaczony na ubiegłą 

niedzię niedzielę do Moskwy kongres 
międzynarodówki komunistycznej nie do 
szedł do skutku.

Już od kilku tygodni bawią w Mos­
kwie delegaci na kongres, odbywając 
narady, posiedzenia poszczególnych ko­
mitetów.

Liczba delegatów wynosi 400 osób, 
jako przedstawiciele 59 partyj kom uni­
stycznych państw. Francuska partja ko­
munistyczna wysłała na kongres 26 d e ­
legatów.

Dotąd nie wiadomo, kiedy kongres 
s ię  rozpocznie.

tracyjnych pod Wrocławiem.
Ogłoszenie to pozostaje w związku 

z ostatn iem i antyżydowskieml ekscesa­
mi we Wrocławiu.’

BERLIN. Organ min, Goebbelsa „Der 
Amgriff" donosi, że niem iecka tajna po­
licja państwowa znajduje się w posia­
daniu protokółów, dotyczących treści 
mów, wygłoszonych w os ta tn ich  cza­
sach przez księży katolickich z kazalnic 
kościelnych.

Protokóły te zostały w ten  sposób 
sporządzone, że „G estapo" zainsta low a­
ła w kościołach katolickich mikrofony, 
zapomocą których zdjęto następnie na 
płyty gramofonowe wszystkie kazania 
księży katolickich.

BERLIN. Minister sprawiedliwości 
Rzeszy wydał rozporządzenie, zakazują­
ce urzędnikom wglądu do akt, ich doty­
czących.

Jednakże wpisanie ujemnych faktów 
do tych akt może nastąpić dopiero po 
wypowiedzeniu się danego urzędnika w 
odnośnej sprawie

BOCHOLT. W Bocholt i okolicy w 
ciągu kilku miesięcy nieznani sprawcy 
uszkodzili szereg posągów świętych i 
pomników.

Przed wyborami.
WARSZAWA. Odbyło się w W arsza­

wie posiedzenie Rady naczelnej Unji 
zw. zaw. pracowników umysłowych, po­
święcone sprawie wyborów do Sejm u i 
Senatu .

Z ebran i  powzięli jednomyślną uchwa 
łę  wzięcia udziału w wyborach do ciał 
parlamentarnych.

WARSZAWA — Zarząd Główny 
Chrześcijańskiego Z jednoczenia Zaw. R. 
P. postanowił: wezwać wszystkie zwią­
zki podległe  Chrześcijańskiem u Z jed ­
noczeniu Zawodowemu do wysłania d e ­
legatów do okręgowych zgromadzeń wy­
borczych, oraz do obwodowych komisyj 
wyborczych, mających za zadanie kon­
trolowanie prawidłowości wyborów.

WARSZAWA, — Zarząd Pol. Zw. 
Z rzeszeń  Własności Nieruchomej Miej­
skiej uchwalił wziąć udział w wyborach 
do Sejmu i Senatu  i w związku z po- 
wyższem wzywa wszystkie organizacje 
do przyjęcia jaknajliczniejszego udziału 
w wyborach- oraz poczynienia starań, w 
celu zapew nienia  własności n ie ru ch o ­
mej odpowiedniej reprezentacji  w S e j­
mie i Senacie.

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo".
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Wojna włosko-abisyńska rozpocznie się w sierpniu.
PARYŻ. Ostatnie negocjacje dyplo­

m atyczne powinny odebrać Abisynji r e ­
sz tę  nadziei w możliwość utrzymania 
jej niezależności bez wojny. Coraz mniej 
prawdopodobne staje się również zapo­
bieżenie wojnie *w Afryce wschodniej 
w drodze pokojowego podziału wpły­
wów w Abisynji pomiędzy Włochy, An- 
glję i Francję.

Ofenzywa wojsk włoskich w kierun­
ku Addis Abeba rozpocznie się — jak 
zapowiadają w Paryżu najpóźniej z 
końcem  sierpnia.

Cały wysiłek dyplomacji francuskiej 
zdaje się obecnie zm ierzać tylko do 
tego, aby w międzyczasie Włochy nie 
wystąpiły z Ligi Narodów.

Pomimo oficjalnej dyskrecji, w iado­
mo tutaj, że wczorajsze i dzisiejsze roz 
mowy min. Lavala z angielskim am ba­
sadorem  sir Georgem Clarkem nie do­
prowadziły do ustalenia wspólnej akcji 
w czasie sesji Ligi Narodów, która b ę ­
dzie zwołana zapewne już 1 sierpnia.

DURBAN. Angielski generał brygady 
Royston oświadczył w liście do jednej 
z redakcyj londyńskich, iż własnym ko­
sztem  zamierza postawić brygadę żoł­
nierzy i pośpieszyć z pomocą cesarzowi 
Abisynji.

LONDYN. — Grupa parlamentarzy­
stów ze wszystkich stronnictw wydała 
w poniedziałek w Izbie Gmin obiad na 
cześć posła abisyńskiego w Londynie, 
aby dać mu sposobność do przedstawię 
nia sprawy abisyńskiej.

LONDYN. „Daily Mirror* podaje 
apel cesarzowej Abisynji do kobiet an­
gielskich, by w tym trudnym dla Abi­
synji okresie przyszły z pociechą i oka 
zały poparcie moralne.

MEDJOLAN. „S tam pa” donosi, że 
ca ła  prasa arabska zajmuje się obecnie 
rzekomą akcją Anglji, usiłującą prze­

ciągnąć na swą stronę w konflikcie wło- 
sko-abisyńskim cały św iat  arabski.

Akcja ta ma być prowadzona przez 
Anglików w Yemenis, Hedźasie, Palesty 
nie, Transjordanji, Iraku i oczywiście w 
Egipcie.

Anglja nawiązała kontakt z em irem  
Transjordanji. W związku z tern pozo- 
s taje  — zdaniem „S tam py” — ostre 
wystąpienie emira przeciwko Włochom.

LONDYN. Na tem at wczorajszego 
posiedzenia gabinetu brytyjskiego „Dai­
ly Telegraph” podaje, że ministrowie 
doszli do wniosku, iż niema żadnej r a ­
cji zabraniać firmom brytyjskim wywozu 
broni do Abisynji.

GENEWA. W kuluarach Ligi krążą 
pogłoski, iż nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ligi w sprawie sporu włosko- 
abisyńskiego będzie zwołane 5 lub 6

sierpnia.
ADDIS ABEBA. Z okazji 42 ej rocz 

nicy urodzin cesarza Abisynji oddano 
tu salwę honorową z 21 Wystrzałów. — 
Przed  południem w sali tronowej zam ­
ku cesarz przyjął książąt i korpus dy­
plomatyczny, w którego imieniu złożył 
życzenia dziekan, poseł belgijski J an ­
ssen. Pose ł i konsul włoski na uroczy­
stości nie byli obecni.

ADDIS ABEBA. Gdy charge d 'a f ­
faires Stanów Zjednoczonych powracał 
z przyjęcia u cesarza  ludność witała go 
owacyjnie, wznosząc okrzyki: „Niech ży­
ją Stany Zjednoczone”!

Powodem  tej owacji jes t  to, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych zezwolił ofice 
rom amerykańskim na służbę w armji 
abisyńskiej, a Czerwony Krzyż am ery­
kański obiecał pomoc Abisynji.

Sprawa łodzi podwodnych.
LONDYN. — Minister marynarki Ey­

res Monsell oświadczył w Izbie Gmin; 
„zasada utrzymania pewnego stosunku 
między flotami różnych państw winna 
być osta tecznie  porzucona. Odbyliśmy 
rozmowy dwustronne z szaregiem kra­
jów rn. in. z Francją, Japonją i St. Zjed- 
noćzonemi. Postanowiliśmy zapropono­
wać zniesienie łodzi podwodnych, gdy 
tylko zbierze się konferencja powszech­
na i mamy nadzieję, że widoki naszej 
akcji będą najlepsze, gdyż Niemcy b ę­
dą z nąmi. Zapytany na tem at budowy 
przez Niemcy w ramach porozumienia 
morskiego angielsko niemieckiego łodzi 
podwodnych, oświadczył lord Monsell, 
że flota angielska liczy w obecnej chwili 
52 700 ton łodzi podwodnych.

Porozumienie angielsko - niemieckie 
zapewnia Niemcom 45 proc. tego  tona­

żu, czyli globalnie 23,715 ton. Marynar­
ka niemiecka może budować łodzie 
podwodne według własnego uznania, 
jeżeli chodzi o wysokość tonażu posz­
czególnych jednostek.

Z powyższej odpowiedzi ministra wy­
nika, że o ile Niemcy postanowią skon­
centrować budowę łodzi podwodnych na 
jednostkach niskotonowych, np. na m a ­
łych łodziach podwodnych o wypornoś­
ci 200 ton, to marynarka niemiecka m o­
że bez przeszkód ze strony W. Brytanji 
wybudować w ramach porozumienia n a­
wet 100 łodzi podwodnych.

WASZYNGTON. — Senator P it tm an 
oświadczył, że deklaracja Eyres Monsel 
le oznacza odstępowanie od Trakta tu  
Waszyngtońskiego i stanowi e tap  w kie­
runku traktowania układów jako zwy­
kłych świstków papieru.

Hołd francuskich przyjaciół 
Poiski.

WARSZAWA. — W pierwszych dniach 
Sierpnia r. b. przybędzie do Polski de­
legacja stowarzyszenia „Les amis de la 
Pologne”. D elegacja weźmie udział w 
sypaniu kopća na Sowińcu, gdzie złoży 
ziemię z pobojowisk francuskich, na któ 
rych walczyły oddziały polskie pod Ar 
tois i pod Verdun i z kopalń, w których 
pracują górnicy polscy oraz z grobu 
b ra ta  Marsz. Piłsudskiego, Bronisława, 
z Paryża.

Delegacja wiezie ze sobą adres ho ł­
downiczy dla Pana Prezydenta R. P.

Endecja i PPS. w  Inowrocławiu 
b iorą  udz ia ł  w  wyborach.
INOWROCŁAW. Miejscowy klub r a ­

dziecki endecji, wbrew uchwale bojkotu 
wyborów ogłoszonej przez Stronnictwo 
Narodowe, połączył się z radnymi PPS. 
i wspólnie ustalili 4 kandydatów, któ 
rych wysuną na delegatów samorządu 
terytorjalnego do zgromadzenia wybor­
czego.

W Genewie bad a ją  petycje 
ludności gdańsk iej.

GENEWA. Rozpoczął wczoraj swe o- 
brady powołany przez Radę Ligi komitet 
prawników, który ma zbadać petycje 
ludności gdańskiej, zakomunikowane 
Radzie swego czasu przez Wysokiego
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komisarza Ligi Narodów. Komitet ma 
stwierdzić, czy w wymienionych przez 
petycje wypadkach zaszło istotnie naru 
szenie konstytucji gdańskiej.

Opieczętowanie ksiąg  
w  m agistrac ie  Zamościa.

LUBLIN. Sensację w Zamościu wy­
wołało wkroczenie do biur magistratu 
sędziego śledczego w otoczeniu kom isa­
rza policji oraz kilkunastu pos terunko­
wych. Sędzia  dokonał opieczętowania 
ksiąg buchalteryjnych. Sprawa pozostaje 
w związku z aresztowaniem dwuch in ­
kasentów miejskich, oskarżonych o na- 
nadużycia.

W yp adek  sam ochodow y 
w ojew . Hauke-Nowaka.

ŁÓDŹ. W godzinach przepołudnio- 
wych wracał sam o ch o d em  z Ciechocin 
ka wojewoda łódzki H auke-Now ak w 
towarzystwie gen. dr. Hubickiego. Gdy 
sam ochód  znajdował się niedaleko Ł o ­
dzi za jechała  m u drogę furm anka. D y­
szel wozu przebił nawylot szyby s a m o ­
chodu. Szofer Masłocki odniósł lekkie 
obrażen ia .

Wojew. H auke Nowak i • min. H u ­
bicki wyszli z w ypadku bez szwanku. 
W ojew oda po przybyciu do Łodzi o- 
bjął no rm aln ie  urzędow anie ,  a min, 
Hubicki odbył odpraw ę sekretarzy  i 
prezesów  rad grom adzkich  i pow ia to ­
wych BBWR województwa łódzkiego.

Nowe zarządzen ia  p rzeciw  
organizacjom  katoi. w  Niemczech

BERLIN. Burm istrz  m iasta  Duisburg 
Eligernig wydał rozporządzenie, w któ- 
rem  żąda  od urzędników  miejskich, by 
niezwłocznie wystąpili z wyznaniow ych 
towarzystw urzędniczych i zawodowych 
oraz by spowodowali w ystąpienie  swych 
dzieci z organizacyj wyznaniowych.

BERLIN. Kanclerz rozwiązał „Zwią­
zek b. K om batan tów  Katolików” wraz 
z jego oddziałam i w całej Rzeszy.

Z arządzenia  ta jnej policji Nie­
miec nie pod lega ją  apelacji.

BERLIN. Pruski sąd adm inistracy jny  
odrzucił skargę, w niesioną przez pew ­
ne towarzystwo berlińskie, przeciwko 
tajnej policji państwowej, która skonfis 
kowała m a ją tek  tego  towarzystwa.

Przewodniczący sądu motywował od

rzucenie  skargi tern, źe ta jna  policja 
państw ow a jes t  bezsprzecznie urzędem  
nadzwyczajnym  i że jej zarządzenia nie 
p od legają  pos tanow ien iom  ustaw y a d ­
m inistracyjnej o ośrodkach policyjnych.

A resztow ania  w śród  n iem iecko- 
narodow ych  w  Gdańsku.

GDAŃSK. G dańska policja a resz to ­
wała 6 cz łonków  partji n iem iecko-naro  
dowaj. Aresztow ani pozosta ją  pod z a ­
rzu tem  kolportowania ulo tek partji nie 
m iecko-narodow ej,  wzywających lu d ­
ność do wypowiedzenia posłuszeństw a 
o b ec n em u  senatow i.

Policja gdańska  poszukuje p rzew od­
niczącego n iem ieck ie j  partji n a ro d o ­
wej, b. posła do Volkstagu, adw. Wei- 
se, który w edług  don ies ień  „Der Dan- 
ziger Vorposten" miał w yjechać na t e ­
ren Rzplitej.

N owoczesny Hannibal 
i jego  słoń .

TURYN. Pisarz am erykańsk i Haiły 
B urton , który ś ladem  H ann iba la  p rz e ­
bywa Alpy na grzbiecie słonia  p rzer­
wał wczoraj swą podróż do  Aosty spo- 
wodu braku niektórych dokum en tów , 
potrzebnych  dla przekroczenia granicy 
włoskiej.

Spodziewa się on kon tynuow ać p o ­
dróż w dniu  dzisiejszym. Słoń znosi 
podróż dobrze.

Włochy zaw iesza ją  pokrycie 
Sira z ło tem .

RZYM. „G azette Uffiziale” ogłosiła 
dekret,  na zasadzie k tórego p o s ta n o ­
w ienia art. 4 ustęp  I. ustawy w a lu to ­
wej z roku 1927, przejściowo un iew aż­
nione.

W spom niany us tęp  dotyczy  norm y 
pokrycia złotem lira włoskiego w wyso 
kości 40 procent. Nowy d ek re t  ozna­
cza zatem , iż pokrycie lira złotem 
przejściowo zostaje zupełn ie  zniesione.

Powyższe postanow ien ie  uzasadn ia  
się koniecznością  natychm ias tow ego  
zapew nien ia  dosta tecznych  środków  
płatniczych „nadzwyczajnego ch a rak te ­
ru ” dla zagranicy.

W Ameryce b rak  rąk  do pracy.
WASZYNGTON. W związku ze 

skargam i przem ysłow ców i fa rm erów  
na brak rąk do pracy, władze podjęły 
energ iczne  kroki przeciwko bezrobot-
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nym. Rząd ogłosił, iż bezrobotny 
odm ów ił zaofiarowanej mu pracv y 
zbawiony będzie zasiłku. po'

W niektórych stanach zachodnich 
w strzym ano naw et już wypłacanie 
siłków, ponieważ farmerzy ni= m 
o trzym ać  robotników. ~ °9”

NOWY JORK. W związku ze strai 
k iem  genera lnym  w Ferchaute f, 
Indiana), w mieście ogłoszono stan 
blężenia. °‘

Przez całą noc przybywały oddział, 
gwardji naroaowej, które patrolują ni? 
ce m iasta. D otychczas nie zanotowani' 
żadnych  zajść.

Zajście w  Brzesku Nowem
WARSZAWA. -  W dniu 22 b m „ 

Brzesku Nowem w pow. miechowskim 
doszło do zajść między junakami z 0 
środka pracy w Hebdowie a miejscows 
ludnością.

Tłem zajść było pobicie kilku juris- 
ków przez nietrzeźwych osobników na 
jednej z ulic Brzeska. Na wieść o po- 
biciu junaków przybyło z pomocą kil­
kunastu ich towarzyszy z ośrodka w 
Hebdowie. Dzięki interwencji policji nie 
dopuszczono do dalszych zajść i nakło­
niono junaków, by wrócili do Hebdown. 
W bójce poturbowano kilka osób z po- 
śród junaków i ludności.

Lew oniew ski i Post
nad biegunem.

MOSKWA. —  W związku z mającym 
nastąp ić  w tych dniach przelotem so­
wieckiego lotnika Lewoniewskiego po 
linji Moskwa — Biegun północny —Ssn 
Francisko, zarząd główny lotnictwa cy­
wilnego Z. S. R. R. otrzymał zawiado­
mienie, iż znany lotnik amerykański 
Willi Post  dokona w tym czasie prze­
lotu po linji Alaska — Biegun północ­
ny — Moskwa.

Miljony 
zarobili na świecidełkach.
MOSKWA. Milicja moskiewska are­

sztowała 36 międzynarodowych aferzys 
tów  przybyłych z zagranicy, którzy tru 
dnili się sp rzedażą  fałszywych brylan­
tów.

Na czele szajki aferzystów stali: nie 
jaki Peresadolej,  oraz G o ł u b c z y n o w  i 
Polakow.

Szajka zdołała sprzedać różnego ro­
dzaju św iecidełka dobrze imitujące bry 
lanty  na su m ę  kilku miljonów rubli. 
Przy Polakowie znaleziono 890.000 ru­
bli oraz kilkaset tysięcy funtów szter- 
lingów.

Nową w ie lką  panam ę wykryto 
w  Sowietach.

SARATÓW. Prok ura tur a  krajowa 
wykry ła  wie lką  p a n a m ę  w okręgu sa 
r a to w s k im ,  pr z y c z e m  aresztowano 0 
r o b o tn ik ó w  n a  cze le  z niejakim 0® 
g a t l e w e m ,  k tóry  dopuśc i ł  się znac 
ny c h  n a d u ż y ć  zbożowych.  . .

W ciągu osta tn ich  kilku m’?slL  
zdołał on  sp rzedać różne g a t u n k i  z 
ża na su m ę 900 000 rubli, będące 
snością  państwa.

Shaw  i Chesterton wystąpi 
w  filmie.

LONDYN. B e r n a r d  Schaw podpjj  
z Br y t y jsk ie m  Towarzys twem * , 
w e m  u m o w ę ,  w myśl  której  zolD 
zał  s ię  do  udz ia łu  w filmie *ąu 
s t y c z n y m  w  roli s p e a k e r a  rad)0 
Firn t e n  n a k r ę c o n y  będz ie  w na)
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czasie przez B ry ty jsk ie  Tow arzy­
stwo Radjowe. .

Wraz z Shawem wystąpić ma w
tvm  f>Im ie  d ru g i z n a k o m ib y  p is a rz  a n '  
g ie lsk i Chesterton.

Ofiary jeziora Narocz.
WILNO. — Na brzegu jeziora Na- 

,nrz znaleziono zw łoki Bogdana B u ja­
ka mieszkańca Nowej W ile jk i, który 
wyjechał na wycieczką kajakiem. Towa­
rzysza jego Zbigniewa Dawidowicza do­
tychczas nie odnaleziono. W tymże dniu 
fale jeziora Narocz w yrzuc iły  zw łoki 
Anny Kozakiewiczówny, studentki uniw . 
Stefana Batorego, która wybrała się ka ­
jakiem na wycieczkę w towarzystw ie u- 
rzędnika związku osadników w W iln ie  
Paniaka. Zwłok Paniaka dotychczas nie 
znaleziono.

Szaleniec strzelał z okna 
do przechodniów.

PARYŻ. W jednej z m iejscowości 
pod Bordeaux rozegrał się straszny 
dramat.

Pewien 50-letni handlarz, który przed 
kilku laty pozostawał na kuracji w do­
mu dla obłąkanych i po wyzdrowieniu 
powrócił do domu, dostał nagle ataku 
szału.
# Oświadczył on, że zamierza zgładzić 

wszystkich, którzy stoją na jego dro­
dze.

Wczoraj wczesnym rankiem szaleniec 
stanął w oknie swego domu i  strzela ł 
do przechodniów.

Pierwszą jego ofiarą padł pewien 
cyklista, który odniósł dwie bardzo 
ciężkie rany. Stan jego jest niezwykle 
poważny.

Następnie szaleniec zran ił ciężko 
pewną 65 letnią kobietę.

Zaalarmowana żandarmerja otoczyła 
dom. Obłąkany oddał się bez walki w 
ręce policji.

W kilku wierszach.
— Przybył do Spały m in. W acław 

Jędrzejewicz z m ałżonką. P. m in is tra  
powitał przewodniczący ZHP. woj. Gra­
żyński.

— Wczoraj popo łudn iu  odbyło się 
w Spalę uroczyste pożegnanie harcerzy 
polskich z Czechosłowacji i N iem iec 
przez przewodniczącego Zw. Harcerstwa 
Polskiego woj. Grażyńskiego. W czoraj 
wyjechała również ze Spały deleqacia 
czeska.

Onegdaj wieczorem odbyły  się 
w Londynie ćwiczenia przeciw lotn icze, 
w których wzięło udział 400 samolo- 
°W j t,° k3Wa z tych sam olotów  m iała

M r u /3j i e atakować. druga zaś —  bro 
nic. Według kom unikatu m in isterstw a
l ?1?. * 3 12 aparatom udało się prze­
być linję obronną.
M i ,^a torze ko le jow ym  w pobliżu 

rytu znaleziono bombę na pó ł go-
rvmy- PIifei<* L W e jś c ie m  pociągu, któ-
Gii Robles pański m in is te r w ojny

kio^I ^ a. stan°w isko  ambasadora włos 
zief mW Londynie ma być pow ołany 
6mK= UjS°  Gian°< podczas gdy
Sekrebff ^ randi ob ją łby stanow isko 
skiei r w  9Lenera*neg° p a rtji faszystów 
ny Stara sekretarz generał
daktem być m iar>owany komen
sce n»n i 1 t aszystowskiej na m ie j-

becnie w Ąfryce' ktÓry zna jdu i e s!e* ° '

nagła z ^ ż k i ^ f i '6 paryskie i nastąpiła 
który nnfn f,o rena holenderskiego, 
1022 25 „ Wk ny by* przy zam knięciu
< 1 ^ " "  1-028 w  ° st=‘-
'wórca-^ff [ 's 8o ' r " donosi z Rzymu, iż 
włoskiei MUryzmu’ czl°n e k  akadem ji 
nika Jo J?5n.l,?.t t i '  29}osił s i9 na ochot 
Afryki Werk L0 odjeżdżających do 
cnie 59 ]aj  i* M arine tti liczy obe-

Przy W2Pr dczas Prób nowego sam olotu 
fZybkoscia‘Iq k a. Jvysok°ść 2.500 m tr. z 
01 uleat u * • na godzinę samo-

Ja9orow katastrofie. P ilo t Popow i inż.
dot;hronów T k !1 - się z P om ocą spa- 
się. w> e lektro techn ik T itow  zabił

KRONIKA.
KALENDARZYK

C zw artek  25 lipca. Jakóba A posto la  
W schód słońca o g. 4,01. Zachód o g. 1P,39.

Nocse d y ż u ry  ap tek .
W  nocy ś rody na czw artek: I I  A le ja , 

O sta tn i Grosz.
W  nocy z czw a rtku  na p ią tek: S ta ry  

R ynek, S iedm iu  K am ien ic.

XIII Zjazd Legjonistów Jak już
donosiliśm y, w dniu 6 sierpnia rb. od­
będzie się w K rakow ie XIII Zjazd Le ­
gjonistów , w k tó rym  weźmie udział, 
prem jer Sławek będący prezesem zarzą 
du głównego Zw. Leg., generalny in ­
spektor sił zbrojnych gen. Rydz Śm igły 
piastujący stanowisko naczelnego k o ­
m endanta legjonowych kó ł pułkowych 
oraz członkow ie Rządu. Ogółem w 
zjeździe weźmie udział 14 000 osób.

Częstochowa na zjeździe będzie b. 
liczn ie reprezentowana, wezmą w nim  
bowiem udział wszyscy leg jon iści, za­
m ieszkali na teren ie m iasta i pow iatu.

Zapisy członków, udających się na 
zjazd, przy jm u je  i bliższych in fo rm acyj 
udziela p. Nanys w sekretarjacie Zw. 
Legjon istów  przy ul. A le ja Kościuszki 
10 do dnia 4 sierpnia rb. włącznie w 
godzinach od 19 do 20 ej. Uczestnictwo 
w zjeździe wszystkich członków obo. 
wiązkowe.
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Postulaty kredytowe handlu 
ZbO ŻO W egO . W najbliższym czasie ma 
być przeznaczony kredyt zestawowy w 
wysokości k ilku  m iljonów zł. specjalnie 
dla kupiectwa zbożowego i m łynarstwe. 
Idzie tu  o umożliw ienie kupiectwu i 
m łynarstwu przetrzymania zboża przez 
dłuższy okres czasu, aby ono nie ciąży­
ło  na rynku.

W związku z tern kupiectwo zbożo­
we i m łynarstwo wysuwają postulat, aże 
by poza zastawem zboża i wekslami 
gwarancyjnemi kredytobiorcy nie były 
żądane żadne inne zabezpieczenia a w 
szczególności, aby nie żądeno gwarancji 
bankowej.

Zmiana w ubezpieczeniu od wy  
padków. Celem u ła tw ien ia  pracodaw 
com dokonywania zgłoszeń i uiszcza­
nia składek za pracowników  podlegają 
cych ty lko  ubezpieczeniu wypadkowe­
mu m in is ie r op iek i społecznej rozpo­
rządzeniem, które  ukaże się w Dz. U. 
R. P. w dniach najbliższych unorm o­
wał procedurę w tym  zakresie w spo­
sób nader uproszczony, zapewniając 
pracodawcom  duże u lg i w porównaniu 
z ogólnem i przepisam i o zgłoszeniu u- 
bezpieczonych i uiszczeniu składek 

Pracodawcy będą bowiem zw o ln i, r f  
od obow iązku indyw idua lnego zgłasza 
nia do ubezpieczenia i wym eldow ania 
pracow ników  podlegających ty lko  ubez 
pieczeniu od wypadków. ;Przesyłać oni 
będą jedyn ie  kw arta ln ie  (z dołu) ze-

Przed wyborami do ciał ustawodawczych.
Donosiliśmy już o zarządzeniu p. woje 

wody kieleckiego w sprawie zgromadze­
nia okręgowego, które ustali lis tę  kan­
dydatów.

Na podstawie urzędowych danych z 
terenu całego województwo kieleckiego 
do przyszłego Sejmu wejdzie ty lko  18 
posłów i 18 zastępców (na ogólną licz ­
bę 208 posłów), przyczem z okręgu 
częstochowskiego wybranych zostanie 
dwuch posłów i dwuch zastępców.

W najbliższych dniach poszczególne 
organy dokonają wyboru delegatów do 
zgromadzenia okręgowego. Rada M ie j­
ska i  Powiatowa zbierą s!ę w p:ątek 26 
bm. w celu dokonania wyborów dele­
gatów, w dniu dzisiejszym zaś odbędą 
się zebrania Rad M iejskich w Kłobucku
i Krzepicach oraz Rad Gminnych na te ­
renie całego powiatu.

Do dnia 4 sierpnia będą już wybra­
ni wszyscy delegaci do okręgowego zgro 
madzenia wyborczego,

W procesie wyborczym do Senatu 
najbliższą czynnością kalendarzową jest 
powołanie przewodniczących wojewódz­
kich kolegjów wyborczych oraz ich za­
stępców przez Generalnego Komisarza 
Wyborczego (term in ten upływa dn. 30 
lipca b.r.)

Wojewódzkie kolegja wyborcze są 
organami powołującem i senatorów. —  
Składają się one z delegatów osób, po­
siadających z ty tu łu  czy to zasług oso 
bistych, cenzusu wykształceniowego, czy 
też zaufania obywateli prawo wybiera­
nia do Senatu.

Osoby te są umieszczone w spisach 
wyborców, prowadzonych obecnie w Sta 
rostwie —  na podstawie zgłoszeń oso­

bistych lub też w zastępstwie przez in ­
ne osoby, lecz zaopatrzone w dokumen 
ty, uzasadniające prawo wyborcze 
swoich zleceniodawców.

Należy przypomnieć, że term in zgła­
szani a się do biura wyborców do Senatu 
upływa dn. 28 bm.

** *
W myśl nowej ordynacji wyborczej 

przy nadchodzących wyborach do Sej­
mu i Senatu przewodniczący, oraz Człon 
kowie obwodowej kom isji wyborczej 
bedą upoważnieni do legitymowania wy­
borców dla stwierdzenia ich  tożsamości 
przed oddaniem głosu. WyborCa nie po­
siadający dokumentów uznanych przez 
kom isję za wystarczające, może się po­
wołać na świadectwo dwóch wiarogod- 
nych osób, znanych kom isji.

Nowe przepisy ordynacji wyborczej 
mają na celu zapobieżenia nadużyciom 
przy głosowaniu, podczas wyborów do 
c ia ł ustawodawczych.

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach, a najpuźniej w sobotę, powoła­
n i zostaną przez przewodniczącego o- 
kręgowej kom is ji wyborczej sędziego 
Trzcińskiego —  przewodniczących ob- 
wodowzch w liczb ie  44, na tyle bowiem 
obwodów głosowania podzielona została 
Częstochowa.

Jeżeli chodzi o powiat, powołanie 
przewodniczących tych komisyj ma rów­
nież nastąpić w bież. tygodniu.

W wydziale re jestrac ji i kon tro li ru ­
chu ludności w Magistracie prace nad 
sporządzeniem spisów wyborców dobie­
gają już końca-

Biuro okręgowej kom isji wyborczej 
m ieści się przy ul. K ilińskiego 13.

Zwyżka cen artykułów hodowlanych.

Poszukuje 2-ch pokoi
dami ° Wanych z wszelkiem i wygo-
”*nzynier,,e? irUm m iasta- O ferty  sub. 

- ___  d0 administracji „S łow a“ .

Na rynku produktów hodowlanych, 
a zwłaszcza trzody chlewnej wystąpiła 
w ostatnim  tygodniu wyraźna tendencja 
zwyżkowa.

Zwyżka cen żywca trzody chlewnej 
wynosi w gatunku najwyższym 32 zł., w 
gatunku średnim 23 zł., a w gatunku 
mięsnym 19 zł. za 100 klg.

Nie ulega wątpliwości, że na zwyżkę 
tę wpłynęły przedewszystkiem momenty 
sezonowe, zwykle bowiem w okresie 
żniw występuje w Polsce sezonowa ten­
dencja zwyżkowa na rynku hodowla­
nym.

Obecne jednak nasilenie zwyżki 
przekracza normalny sezonowy wzrost 
cen. Aczkolw iek w ięc można spodzie­
wać się pewnego spadku cen żywca, to 
jednak poziom ich po przejściu okresu 
sezonowego będzie w tym roku wyż­
szy.

Niewątpliw ie na wzrost cen żywca 
oddzieływują nowe zarządzenia rozsze­
rzenia pomocy dla eksportu produktów

hodowlanych. Zwłaszcza dodatni wpływ 
na poziom cen wywierają u łatw ienia wy 
wozu przetworów mięsnych i przesta­
wienie wysiłków  eksportowych z beko­
nów, których im port został w A ng lji o- 
graniczony kontygentami, na wywóz: 
szynek w puszkach, konserw mięsnych i 
smalce, a dalej wędlin, mięsnych prze­
tworów peklowanych i c ie lęciny w pusz­
kach. Zaczęliśmy też wywozić w r. b. 
konserwy drobiowe i  szynki surowe.

To przestawienie wysiłków eksporto­
wych pozwoliło n ietylko na utrzymanie 
w pierwszem półroczu rb. ogólnego w y­
wozu przetworów mięsnych, ale nawet 
na pewien jego wzrost w stosunku do 
pierwszych 6 ciu miesięcy r. ub Wzrósł 
też wywóz żywej trzody chlewnej w ię­
cej niż o 2.000 sztuk.

Obecny wzrost cen żywca jest pierw 
szym efektem na rynku krajowym zw ię­
kszenia wywozu trzody chlewnej i je j 
przetworów.

staw ienia w ypłacanych tym  pracow ni­
kom  zarobków. Równocześnie z o b li­
czeniam i pracodawcy obowiązani są 
przesiać należne za ten okres czasu 
składki,

Komunikacja autobusowa na
linjl B. Zarząd Zrzeszenia K ierowców 
Samochodowych M ie jskie j K om unikacji 
podaje do w iadom ości P. T. publiczno­
ści, że z dn. 21 lipca rb, uruchom iona 
została na czas n ieokreślony lin ja  B. 
Autobus kursuje z dworca kolejowego 
na Jasną Górę co 35 m inu t.

Wpisy na kolonje letnie. Kan- 
celarja g im nazjum  państwowego im .J . 
S łowackiego przy jm u je  wpisy no k o ­
lon je  le tn ie , na s ierp ień. Opłata w y ­
nosi 35 złotych. s

1 sierpnia ciągnienie Pożyczki 
Budowlanej. We czwartek dnia 1-go 
sierpnia w sali konferencyjne j M in is te r- 
stwa Skarbu odbędzie się ciągnien ie 3 
proc. pożyczki budowlanej. M, in. w y lo ­
sowana będzie prem ja w wysokości 
250.000 zł.

Jak należy adresować listy war 
tO ŚC iewe. Przy sortowaniu lis tów  na 
poczcie, stw ierdzono błędne adresowa 
nie przesyłek wartościowych. W związ­
ku z tern, w urzędach pocztowach w y ­
wieszone zostały wzory lis tów  w artoś­
ciowych, k tóre  pouczają interesantów, 
jak należy adresować listy, deklarując 
ich zawartość i t. p.

W ciągu 14 dni doręczane będą 
płatnikom  decyzje komisyj odwo 
ławczych. M inisterstwo Skarbu wy­
jaśn iło  izbom skarbowym  sprawę dorę- 
czanra decyzyj kom isyj odwoławczych 
p ła tn ikom  podatkowym. Orzeczenia ko 
m isyj odwoławczych będą doręczane 
przez izbę skarbową p ia tn ikom  w c ią ­
gu 14-tu dn i od ich zapadnięcia.

Odebranie debitu w  Polsce cza­
sopismu francuskiemu. M in is te r­
stwo Spraw W ewnętrznych odebrało 
deb it czasopismu francuskiem u „Le  
Canard enchaine” , wychodzącemu w 
Paryżu w języku francuskim . Przyczy­
ną odebran ia deb itu , k tó ry  zakazuje 
rozpowszechnianie i przywóz czasopis­
ma do Polski, by ły  napastliwe a rtyku ły  
pod adresem naszego Państwa.

27.659 osustw w ciągu roku. 
Dane o przestępczości w  kraju w 
roku 1934. Ogłoszone zostały o fic ja l­
ne dane statystyczne o przestępczości 
w Polsce w roku 1934. W edług da­
nych władz po licy jnych, w r. <ub. zano 
towano 27.659 oszustw. Liczba oszustw 
wykazuje wzrost z roku na rok,

H  Nieprawdziwe wiadomości o 
zm ianie um undurowania wojska.
Gabinet m in istra  spraw wojskowych w 
związku z wiadomością o zm ianie umun 
durowania wojska, które ukazały się w 
szeregu pism stołecznych z dnia 22 i 23 
b. m. wyjaśnia, że wymienione w tych 
wiadomościach szczegóły dotyczące u- 
piększenia munduru wojskowego nie są 
obecnie aktualne.

Z frontu pracy.
w inspektoracie pracy pod przewod­

nictw em  inspektora Redłowskiego od­
była się wczoraj konferencja w sprawie 
zatargu w fabryce wyrobów drzewnych 
„S trug “ na Zawodziu.

Dyrekcja fabryki wymówiła w dniu 
13 bm. pracę wszystkim swym robo tn i­
kom w liczb ie  60 k ilku  osób, m otywu­
jąc konieczność redukcji brakiem zamó­
wień. Term in  wypowiedzenia upływał 
27 b. m.

Dzięki in te rw encji inspektora pracy 
zatarg został narazie zlikw idowany. .Dy­
rekcja fabryki zgodziła się na wczoraj 
szej konferencji na przedłużenie te rm i­
nu wypowiedzenia do dnia 13 sierpnia 
rb., z tern jednak, że praca odbywać 
ią będzie przez 3 dni w tygodniu.

j!Bóimn 
m o w Y *

JSUJE Się PROSZKI

 K l ó h m
tA B . iF A R M A C E U T Y C Z N E .P O U .A B O n " W A R 3 Z fm k

7 fiT Ilh ln ilf l dow ód  osobisty w y d a n y  przez 
LgU U lU uU  M a g is tra t m iasta  P ab jan ice  na 
im ię  K a z im ie rz  Sobański. Znalazca zechcę 
z ło żyć  w  A d m in is tra c ji.

m
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Prosimy P. T. Prenumeratów o ure­
gulowanie zaległej prenumeraty do dnia 
30 lipca r. b., w przeciwnym bowiem ra 
zie zm uszeni będziemy z dniem 1 sier­
pnia przerwać wysyłkę ,,Słowa“.

AD M INISTRACJA.

1 Teatru Miejskiego.
Dziś w środę Teatr Miejski gra 

w dalszym ciągu sensacyjna sztukę Włsd. 
Fodora w przekładzie Krzemińskiego — 
„Pocałunek przed lustrem”, w 3 aktach, 
8-miu obrazach. Udział biorę: Wańska, 
Tokarski, Gallowa, Brodzikowski i Mali" 
nowski.

Reżyserja St. Dębicza.
Początek o godz. 20.15.
Bilety do nabycia w przedsprzedaży 

oraz w kasie teatru od godz. 19-tej.
W przygotowaniu świetna wiedeńskie 

komedja Hirsehfelda p. t. „Szwedzka za­
pałka”.

Echa potw ornego mordu w Jó­
zefow ie . Jak na piątej stronie podaje- 
mv, we wsi Józefów, pcw. wieluskiego, 
dokonana została wstrząsająca zbrodnia.

Wczoraj w obecności władz odbyła 
się w szpitalu wieluńskim sekcja zwłok 
4 ofiar potwornego mordercy Głąba.

Okazało się, że 58 letnia Marjanna 
Głąbowa uderzona zosteła siedmiokrot­
nie ciężkim drągiem w głowę, a po­
nadto ma złamaną rękę. Ojciec morder­
cy, Franciszek, otrzymał siedem strałów 
z czego 3 śmiertelne. Na ciele siostry 
mordercy, 28 letniej Franciszki, stwier­
dzono 4 rany postrzałowe; jedna z kul 
przeszła przezf serce. Czteroletni syn, 
Staś, który zmarł w szpitalu odniósł 
trzy rany postrzałowe.

Bliższe badania mordercy, który usi­
łował popełnić samobójstwo wykazały, 
że strzelił on sobie w głowę, przyczem 
kula przeszła przez czaszkę. Wczoraj 
przeprowadzono operację wyjęcia kuli. 
Stan Feliksa Głąba jest beznadziejny. 
Nie odzyskał o i dotychczas przytomności.

Jeśli uda się go utrzymać przy ży­
ciu, grozi mu za poczwórne morderstwo 
stryczćb.

Wybitny a s  kom unistyczny w  
potrzasku. Wydziałowi śledczemu w 
tych dniach udało się ująć wybitnego 
driałacza komunistycznego Noego Brun- 
sztajna, który do naszego miasta przy­
był z odpowiedzialną misją reorganiza­
cji i „podciągnięcia” miejscowych ja- 
czejek komunistycznych

Nie zdążył jednak on wywiązać się 
z poleconego mu zadania, gdyż prawie 
prosto z pociągu dostał się w gościnnie 
rozpostarte objęcia policji, która go a- 
resztowała na zebraniu konspiracyjnem, 
zwołanem z racji jego przyjazdu.

Brunsztajn posiada odpowiedni cen­
zus więzienny i ma on w swym „stanie 
służby" wyrok, skazujący na 4 lata wię­
zienia, którą zresztą odcierpiał. Przez 
dłuższy czas przebywał on w Rosji So­
wieckiej, gdzie przygotowywał się do 
pracy agitacyjnej na specjalnych bursach 
agitatorskich w Charkowie i Moskwie. 
Ostatnio był on poszukiwany przez sę­
dziego śledczego w Siedlcach.

Po 3 m iesiące  aresztu za m alo­
w anie  napisów  antyżydow skich . —
W dniu wczorajszym przed Sądem O- 
kręgowym stanęli członkowie Stronnic­
twa Narodowego: 23-letni Tadeusz Stud 
nicki, 22 letni Ryszard Zbigniew Szczę­
sny, 24-letni Euzebjusz Lajtner i 25 let­
ni Wacław Piekarski, oskarżeni o to, 
że 21 kwietnia 1933 r., pod osłoną cie­
mności nocnych, malowali na murach 
domów przy ulicach Jasnogórskiej i 
Alei Wolności napisy antyżydowskie na 
stępującego brzmienia: „Śmierć żydem ”,

Do akt Nr. Km. 1790-33.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w  C zęsto­
c h o w ie  rewiru III-go, J. Kossek, zam iesz­
kały w  C zęstochowie przy ulicy 3-go Maja 
Nr. 14, na zasadzie artykułu 602 K. P . C. 
obwieszcza, że  w  dniu 30 lipca 1935 roku  
od godziny 10, odbędzie się p ierw sza  i dru 
ga licytacja publiczna ruchomości w  lokalu  
Ludwika Mężnickiego w  Częstochowie przy 
ulicy Kilińskiego Nr. 3, a mianowicie: mebli  
maszyny do pisania, row eru , ubrań i na­
k ryć  s to łow ych ,  z których część w I-szym  
term in ie  a część w  Il-gim m oże być sprze  
dana, szacowanych na łączną sumę zł. 1147 
które można oglądać w  dniu licytacji w  
miejscu sprzedaży w  czasie w yżej  oznaczo  
nym.

Częstochowa, dnia 15 lipca 1935 r.
Komornik Józef Kossek.

„S Ł O W O"

Dzieje się to w XX wieku...
Żyjemy w XX wieku. Zdawałoby się 

że już wydobyliśmy się spod opieki 
szarlatanów, zamawiaczy i tajemniczych 
„babek” z sowami na ramieniu...

Jednakże od czasu do czasu, czyta­
my ulotki o radykalnem wyleczeniu z 
bezpłodności, gruźlicy, śpiączki i t. d. 
— jakoby „metodą” dotychczas niezna­
ną... „Zdobytą w czasie długoletnich 
studjów w Tybecie”... Niesposób by by- 
ło wyczerpać wszystkie sposoby, używa 
ne do ściągania naiwnych. W wielu 
miejscowościach grasują u nas najprze­
różniejsi szarlatani, pobierając za „cu­
downe leczenie” nieraz dość wysokie 
honorarja.

I napewno ci, którzy bez szemrania 
płacą grube pieniądze szarlatanowi — 
targują się o wysokość porady z czło­
wiekiem prawdziwej wiedzy.

Podobnych wypadków jest dużo.
Obecnie znowu jest moda, na różne 

„cudowne” indyjsk e zioła — które

Znaczna zniżka c e n  
na radjoaparaty

„ELEKTRA”
CZĘSTOCHOWA

A. STANKIEWICZ
Aleia 36. Teł. 14-61.

wszystkim robią dobrze na wszystkie 
choroby. Niedawno Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych odmówiło zezwolenia na 
wyrób i sprzedaż specyfiku pod nazwą 
„indyjskie z ioła”, uzasadniając swoje 
stanowisko tern, że zgłoszony specyfik, 
jako zwykła mieszanka znanych ziół, 
nie może być uznawany za nowość. U 
party fabrykant udając skrzywdzonego 
z w r ó c i ł  się p r z e t o  z prośbą o 
wydanie opinji do Najwyższego Tryb. 
Administr. W podaniu skarżący fabrykant 
zaznaczył, iż mieszanka jego właśnie 
wprowadza postęp do lecznictwa!.. gdyż 
zawiera między innemi składnikami tak­
że... suszony szpinak. Najwyższy Tryb. 
Admn., po zbadaniu motywów, jednak 
nie uznał szpinaku za rewelacyjny me­
dykament i dećyzję ministerstwa za­
twierdził. Nie należy zbytnio się entu­
zjazmować znachorstwem i ziołami. Mo 

one tyle pomóc, co umarłemu ka­
dzidło.

„Preez z żydami”, „Nie kupujcie u 
żydów”.

Oskarżeni w chwili zatrzymania mie 
li ręce powalane farbą.

Jeden ze świadków policjantów ze­
znał, że oskarżeni w chwili, gdy odpi­
sywał on treść napisów, zwrócili się doń 
z prośbą, aby zaniedbał tej czynności, 
gdyż oni sami gotowi są usunąć n a ­
pisy

Sąd po wysłuchaniu przemówień stron 
skazał oskarżonych na karę po 3  m ie­
siące więzienia.
Tragiczne skutki lekkomyślnej 

zabawy.
Tragiczny wypadek spowodował 

swą lekkomyślnością Wincenty Ciepiór 
zam. przy ul. Okrzei 80.

Manipulując kapiszonem do naboi 
dynamitowych, Ciepior spowodował w 
pewnej chwili eksplozję, której następ­
stwa okazały się b. smutne. Ciepiór 
postradał 3 palce u lewej ręki, a cór­
ka jego, 3-letnia Krystyna, znajdująca 
się w pobliżu i przyglądająca się mani 
pulacjom ojca, doznała pokaleczenia 
twarzy, na szczęście lekkiego.

Ofiarę własnej nieostrożności prze­
wieziono do szpitala Panny Marji.

„Żart". P. Bronisława Góral (Ale­
ja 55) zgłosiła policji, że bawiący w 
jej mieszkaniu,w dniu 3 grudnia 1 9 3 4  
r. p. Wacław Źerkowski (Aleja Kościusz 
ki 24 | 26) zabrał w jej obecności zier- 
ścionek złoty, wart. 20 z ł , Meldująca 
uważała czyn Źerkowskiego za żart, 
gdy jednak mimo kilkukrotnych upom 
nień, Z, nie choiał pierścionka zwrócić 
doszła do przekonania, że ma tu do 
czynienia z przywłaszczeniem i o powyż 
szem zameldowała policji, która wspra 
wie tej wdrożyła dochodzenie.

Odebrać można. W I Komisarjacie 
P. P . znajduje się do odebrania znale­
ziona chustka szydełkowej roboty, weł­
niana, po odbiór której osoba zaintere­
sowana może się zgłosić w godzinach 
urzędowych.

Zamach sam obójczy. Do licznych 
w ostatnich czasach zamachów samobój 
czych w naszem mieście doszedł wczo­
raj jeszcze jeden.

Na życie swe targnęła się, zamiesz­
kała przy ul. Piastowskiej 6 3 ,  Natalja 
Gruszczyńska, mężatka, wypijając więk­
szą dozę jodyny. Desperatce pierwszej 
pomocy udzielił lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej, który pozostawił Gruszczyń­
ską na kuracji w domu, po stwierdze­
niu, że stan jej nie budzi poważniej­
szych obaw.

Jak się okazało, przyczyną samobój­
czego kroku były niesnaski, jakie od 
pewnego czasu wynikły między Grusz­
czyńską a jej mężem.

Z RADOMSKA.
Prace przedwyborcze 

do Sejmu.
Wybory do zgrom adzenia  ok ręgo­
w eg o .  — Radomsko i powiat w y ­
bierają 72 delegatów . — Miasto 
podzielone na 9 ob w odów . — Re­
jent P łaneta kom isarzem  w ybor­

czym.
Ukazało się zarządzenie p. wojewody 

łódzkiego o wyborach do zgromadzenia 
okręgowego w okręgu wyborczym Nr. 23 
z siedzibą w Radomsku, obejmującym 
powiaty: radomszczański i wieluński.

Na podstawie art 35 ordynacji wy­
borczej do Sejmu oraz § 1 rozporządzę 
nia ministra spraw wewnętrznych z dnia 
11 h.m. p. wojewoda zarządził wybory 
delegatów do zgromadzenia okręgowego 
w okręgu wyborczym Nr. 23, oznaczając 
Organa, mające dokonać wyborów dele­
gatów do Zgromadzenia okręgowego, ter 
miny zebrania każdęgo z tych organów 
i liczby delegatów, przypadające na każ­
dy organ, dokonywujący wyboru.

Powiat radomszczański. 
Sam orząd terytorjalny.

Rada Powiatowa w Radomsku wy­
biera w dniu 29 b. m. 10 delegatów, 
Rada Miejska w Radomsku w dniu 26 
b.m. 4 delegatów, Rada Miejska w Ko­
niecpolu w dniu 26 bm. 1 del.

W dniu 27 b.m. wybierają delegatów 
Rady gminne, a mianowicie: Rada gmin­
na w Brudzicach — 2 delegatów, w 
Brzeźnicy — 2 del., w Dąbrowie Zielo­
nej — 2 d e l , w Dmeninie — 2 del., 
w Dobryszycach — 2 del., w Garnku—
1 del., w Gidlach — 1 del., w Gosła­
wicach — 1 del., w Kobielach — 1 d e l , 
w Konarach — 2 del., w Koniecpolu —
1 del., w Kruszynie — 2 del., w Malu- 
szynie — 2 del., w Masłowicach — 2 
del., w Pajęcznie — 2 del., Pławnie —
1 d e l , w Przerębie — 2 del., w Ra­
domsku — 2 del., w Radziechowicach
— 2 del., w Rząśni — 1 del., w Rze­
kach — 2 del., w Sulmierzycach — 1 
del., w Wielgomłynach — 2 del., w Za*- 
mościu — 2 d e l , w Żytnie — 1 del.

Samorząd gospodarczy .
Rada Izby Rolniczej w Łodzi wybie­

ra w dniu 1 sierpnia br. 5 delegatów, 
zebranie plenarne Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi — w dniu 31 bm.— 
4 del., zebranie Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi — w dniu 1 sierpnia br. — 1 
delegata.

Organizacje zewodowe. Pracownicy 
fizyczni: Związek Zawodowy Pracown. 
Komun, i Inst Użyt. Publ. Oddział w 
Radomsku dniu 25 bm. — 5 del.

Pracownicy Umysłowi: Zebranie
przedstawicieli zarządów ognisk. Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego w dniu 25 bm.
— 1 del.

*
*  *

Jak już donosiliśmy, miasto i powiat 
radomszczański zostały podzielone na 
78 obwodów głosowania.

Miasto zostało podzielone na 9 ob­
wodów.

Obwód Nr. 1: Plac 3 Maja, ul, Pił 
sudskiego i ul. Źródlana. Siedzibą loka­
lu wyborczego jest gmach magistratu 
(wejście z placu 3 Maja).

— ------ —  ______ ___ Nr. j i fift

Obwód Nr. 2: ul. Przedborska j 
Nr. 1 do 99 101. Siedziba lokalu wvb, 
czego sala Rady Miejskiej (wejście ,  Ji' 
Narutowicza). '•

Obwód Nr. 3 : ul. Przedborska 
Nr. 100.162, Sportowa, Wilsona, Krzywa 
Grodzka, Cicha, Chłodna, Stodolna n 
leka, Konarskiego, Mickiewicza. L0L*j 
wyborczy—  Ubezpieczalnia S p o le c ,* .  
(ul. Przedborska). * Cm>

Obwód Nr. 4: ul. Reymonta, Dobry. 
szyCka i Żeromskiego; lokal wyborczy!, 
szkoła miejska przy ul. Reymonta.

Obwód Nr. 5 :  ul P.O.W., Mineralna 
Stara droga, leśniczówka i gajówki; l0! 
kal wyborczy — biuro fabryki p. Katu! 
szewskiego.

Obwód Nr. 6: ul. Długa, Strzałkow­
ska, Nowa, Puste, Polna, Wąwozowa 
Rolna, Górna i Marji Magdaleny; lokal 
wyborczy — szkoła miejska przy ui. 
Strzałkowskiej.

Obwód Nr. 7: ul. Brzeźnicka, Kowa- 
łowiec, Sienkiewicza, Batorego, Mila 
Dobra, Ciepła, Sądziowska, Żeromskie­
go pod Stobieckiem i Leśna; lokal wy­
borczy —szkoła miejska przy ul. Brzeź 
nickiej Nr. 1 8 .

Obwód Nr. 8: ul. Kolejowa, Sadowa 
Kościuszki, św. Rozalji, Śliska, Fabrycz­
na, Cegielniana, Młodzowska, Zgoda, 
Traugutta, Szopena; lokal wyborczy — 
biuro Wydziału Powiatowego (ul. Koś­
ciuszki 7).

Obwód nr. 9: ul. ks. Skorupki, Nor­
wida, Jachowicza, Szkolna, Bugaj, Krót­
ka, Staszica, Niecała, Żwirki, Naruto­
wicza, Wiejska, Łączna, Graniczna, Mi- 
laczki, Marczewskiego, Ślusarskiego, 
Wąska i Kilińskiego; lokal wyborczy 
mieścił się będzie przy ul. Bugaj w 
szkole powszechnej.

Jak wiadomo, liczba mieszkańców, 
przypadających na każdy obwód, nie 
może przekraczać 3.000.

W najbliższych dniach przewodni­
czący okręgowej komisji wyborczej sę­
dzia Z. Michałek powoła przewodniczą­
cych obwodowych komisyj wyborczych 
i ich zastępców, zaś władze administra­
cji ogólnej i przełożony gminy (bur­
mistrz miasta) powołają po 2-ch człon- 
ków komisji obwodowej i 2-ch zastęp­
ców.

Jak się dowiadujemy, na okręgowe­
go komisarza wyborczego w  Okręgu 
Radomsko — Wieluń został powołany 
przez p. ministra spraw w e w n ę trz n y c h  
notarjusz Władysław Płaneta.

— Odczyt inspektora pracy dla 
robotnfków. W niedzielę, 28 b. m o 
gódz. 11-tej w sali „Kinema” inspektor 
pracy p. Wróblewski z Piotrkowa wygło 
si dla robotników z Radomska odczyt 
p.t „Ustawodawstwo ochronne pracy, » 
rola masy robotniczej”.

Ze względu na ciekawy i aktualny 
temat spodziewany jest liczny udzie* 
rzesz robotniczych.

— Z zebrania zarządu p o w ia to ­
w eg o  Związku Rezerwistów. W dn>u
22 b.m. odbyło się  zebranie z a r z ą d u  
powiatowego Związku Rezerwistów p° 
przewodnictwem prezesa, nacz. M. K ‘ 
złowskiego. .

Na zebraniu tem m .  in. p o s ta n ó w  
no na dzień 28 b m. zwołać z®*,ra'l1 
prezesów, sekretarzy i k o m e n d a n  
kół z powiatu.

— Łatwy sp osób  pog 
w iedzy. 16 letni Wacław Ryk 
maj. Młodzowy „chcąc pogłębić s 
wiedzę” zakradł się cichaczem do n* 
szkania Kazimiery Wunsche, zam. 8 . 
że i skradł jej różnego rodzaju ksU 
na ogólną sumę 300 zł. ,jy

Amator bezpłatnego zdobycia wi 
będzie siedział. ,

Stan bezrobocia. Podług danyc
biur pośrednictw a pracy Funduszu B * 
bocia tygodniowe s p r a w o z d a n i e  z D ^
pracy wykazuje w całym  kraju n 
bm. ogółem  3 3 3 ,1 9 5  b e z r o b o tn y c h .  J, 
li o 1 4 ,5 5 9  m niej, niż w p o p r z e d n i*

8°dTafiszy przew óz psów. Miniuj 
stwo Komunikacji obniżyło zn® jast 
taryfę przewozu psów, gdyż za i| 
dotychczasowej opłaty wynoszącej ^ 
biletu normalnego, będzie pob<e r fl£j 
płatę taką, jak za 20 kg. bagażu J- 
60 do 70 proc. taniej n :ż dotyc ^  
Temsamem upada też szczegół*1** 
ka przyznana dla psów myśliws ej 
okresach łowieckich na mocy jj 
za psy takie pobierano tyle i*e 
kg. bagażu.
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j e d n o l i ta  ustawa o spłacie zale 
„łoścl podatkowych i ubezpieczeń 
in o łe e z n y c h .  O g ło s z o n a  z o s ta ła  j e d ­
n o l i t a  ustawa o sp ła c ie  z a le g ło ś c i  po-  
^ ,  k o w v c h  oraz z a le g ły c h  w k ła d e k  i 

na rzecz n iek tó r y ch  p u b liczn o-

„ S Ł O W O " 5.

n r a w n y c h  instytucyj u b e z p i e c z e ń
W myśl tej u s t a w y  m i n i s t e r  s k a r b u  

z jego upoważnienia  u r z ę d y  s k a r b o ­
we został u p o w a ż n io n y  d o  o d r a c z a n i a  
; rozkładania na  ra ty  oraz  do  u m a r z a ­
n i a  w części lub w całośc i  za leg łośc i  w na  
s t ę p u j ą c y c h  państw,  p o d a t k a c h  wraz z 
wszelkiemi do da tka mi :  g r u n t o w y m ,  od  
nieruchomości, od  p laców b u d o w l a n y c h ,  
przemysłowym, d o c h o d o w y m ,  m a j ą t k o ­
wym, od kapi ta łów i re n t ,  o d  lokali ,  
od energji e lektrycznej ,  o d  ub'oju, n a d ­
zwyczajnym p o d a tk u  od n ie k tó r y c h  za 
ięć zawodowych, w oj skow ym ,  od s p a d ­
ków i darowizn oraz  n a d z w y c z a jn e j  da  
ninie majątkowej  i d a n i n i e  lasowej .

Minister skarbu  zos ta ł  t e ż  u p o w a ż ­
niony do obniżania  oraz  u m a r z a n i a  kar 
2a zwłokę, od se te k  za o d r o c z e n ie  i ko 
sztów egzekucyjnych,  p rz yp a d a j ą cy c h  
od zaległości wym ie n io n y ch ,  o raz  grzy 
wien i kar p ieniężnych,  n a k ł a d a n y c h  
przez władze sk a rb o w e  w za k re s i e  p o ­
datków wymienionych  wyżej  d o  zam ia  
ny zaległości p o d a tk o w y c h ,  w y m i e n i o ­
nych na zobowiązania,  k t ó ry ch  rodzaj  
i charakter ustali  m i n i s t e r  s k a r b u  w 
drodze rozporządzeń,  wresz c ie  do  zal i ­
czania na żądanie  p ła tn ik a  na  r a c h u n e k  
zaległości poda tkowych,  w y m i e n i o n y c h  
wyżej, wszelkiego rodza ju  na leżnośc i ,  
przypadających p o d a t n i k o m  od  sk a rb u  
państwa.

Uprawnienia tak ie  przys ługu ją  też 
ministrowi skarbu  w o d n i e s i e n i u  do  za 
iegłości w sk ładkach  z ty t u łu  u b e z p i e ­
czeń od ognia w i n s ty tu c j a c h  publ icz-  
noprawnych.

Ponadto będą  o d r a c z a n e  i r o z k ł a d a ­
ne na raty i u m a r z a n e  w części  lub  w 
całości zaległe składki  i o p ł a t y  oraz  
odsetki, kary i g r zywny n a  rzecz  ins ty  
tucyj ubezpieczeń s p o łe c z n y c h ,  przy- 
czem w drodze rozporz.  min.  w ł a d n y  
jest przenosić te  u p r a w n i e n i a  na  insty 
tucje ubezpieczeń spo łe cznych .

Wszystkim za leg łym s k ł a d k o m  i o- 
platom na rzecz i n s ty tu cy j  u b e z p i e c z e ń  
społecznych, których sp ła tę  u r e g u l o w a ­
no w myśl przepisów us ta wy ,  przysłu-  

i Czasu c a łk o w i t e g o  d o k o n a n i a  
LCnmS. P^ yw i le je ,  p r z y z n a n e  skład-  

1 opłatom na  rzecz  in s ty tucy j  u 
zpieczeń społecznych  w p o s tę p o w a -  
u egzekucyjnem i u p a d ł o ś c i o w e m .

Słowo sportowe
Piłka nożna.
ponowne wystąpienia zarządu 

i JL", Przeriwko brutalności 
«ekscesom na boiskach.

2 S  5 0 l s f e i e S °  Z w i ą z k u  P i ł k i  N o ż  

ofeLów i  t .  W? uyst^ich p o d l e g ł y c h  m u  
* a r z ą < j  P  z g  D p ! ^ a r s l ! i e i  U s t ,  w  k t ó r y c h  

w i e  D f o t n k / s i / :  1 s t w i e r d z a ,  n a  p o d s t a

s p r a w o z d a ć  * 4  ^ d 2  P o k o r s k i c h  o r a z  
, z ą d z e ń  w v . s * d 2 ! ° ^ i c h ,  ż e  m i m o  z a -  

s p o r t o w e c n  P o c z s i t f e u  s e z o n u
isls P i ł k a r ' k i j k e i . Z O s t f - a  s u n i ę t a  z  b o -  

n i * s u b o r d v n  • r u t a l n ° ś ć  z a w o d n i k ó w ,

bli«ności w S / greSyr a postawa PU- 
'ub też n« u™. s^dziów i ekscesy 

z“rząd p 7 pza ^°iskiem Wobec tego
d6w okręgów i ]i-ii ZŴaca ®if\  do zarz4

w  c e l i .  8  y  a k c j a  r o z p o -

5> d l i W v c h  r , k i U P e i n e g 0  w y P l e n i « r > i a  t a k  
^ ' s z y m  o , : ® 1 w  s p o r c i e ,  b y ł a  w  

Ce*u s k o o A  u s d f t i a  k o n t y n u o w a n a .  W  

Wszystkich ckrr-oWau ia tych  prac W8
Wydaie nasfen gaC ’ Zarząd P - Z P - N -

1) zarz„dvęP^ Ce R d z e n i a :
Wypomnieć nr , J?S1W 2ec!lc4 ponownie  
mimo wezwań « im k lub oni. ż®
Po sportowemu ż°2k me, 2achowui1i 
^dvnacja ’ b ru ta lno ść  i n iesub-

S2ystkie oodlpoł SL^°d zl  P’*karstwu. 
r2qdzić wśród " rę§ ' I kluby winny

, e  b o n f e r e n c v  s .w 7 c b  c z ł o n k ó w  s p e c j a ł - ■ 
S 2 e  t o l e r A ,  ? u p o m n i e ć  g r a c z y ,  ż e  

s i ę  w  8 ™ e  w y p a d k ó w ,  j a k i e  z d a  

j  ® b ę d z i e  ® w i o s e n n e g o  s e z o n u

11 y się w c: " nie wypadków, jakie zda  
j * b§dzie mieln*5 ,w !0 se n n e go s e z o n u  
f  gier i d ,  °  ™!8.Jsca. Zarów no wy-  
r*yniaH kateon. ’’ Jak * s ę d z io w ie  o-

*in-W zar°dku dyaCl? 8 ? olecenie wytępie- 
te: ',eń- Kluby yyin 2y P°dobnych prze
Bll konferencii 7 y 2awiadom ić o odby 
t u i  P0d groźba l groczam! za« ą d  okrę-

—5 3 ft CS, -

, Nic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — i f
 ̂ To potęgaje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. 2
l Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosając ^

> K r e m  I m y d ł o  „ L A C T O L I N ” !
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. j j

m m
Okropna zbrodnia pijanego awanturnika

Zabił drągiem  m acochę, zastrzeli! ojca, s io sirę  i |ef 
synka, poczem  zabarykadow ał się w  m ieszkaniu, 

strzelając do policji.
P otw orny d ram at rozegra ł s i ę  w m ie ­

szkan iu  J ó z e fa  Głąba w e  w si Jó ze fó w ,  
pow. w ie luń sk iego .

Głąb  był znanym  aw anturnikiem  i 
pijakiem. P o w ró c i ł  on  n ied aw no z ro­
bót w  B e lg j!  i p o c z ą ł  od p ierw szego  
zaraz dnia aw anturow ać s i ę  z rodzicam i,  
aby m u zw róc il i  100  z ło tych ,  które im 
k ied y ś  z Be lgj i  przysła ł.  R o d z ice  nie  
c h c ie l i  w rę cz y ć  m u  p ien ięd zy  w obaw ie,  
ż e  je  przehula .

O n egd aj  d o s z ło  zn ó w  na tern t le  do  
sp rzeczk i.  Pijany G łąb  ch w y c i ł  w p e w ­
nej chw ili  drąg i j ed n e m  straszn em  u- 
d e r z e n ie m  roztrzaskał cz a sz k ę  leżącej  
już w łóżku  m a co sz e .

N a s tę p n ie  rzuc ił  s ię  na o jca  Fran­
ciszka , k tórego  p ostrze l i ł  z rew olw eru .  
Ranny w yb ieg ł  na podwórze, a sza le ją ­
cy pijak za nim. D opad ł go w r e s z c ie  
k oło  s to d o ły  i u śm ierc i ł  c z tere m a  strza  
łam i.

S io stra  pijaka, Franciszka, w idząc  
dwa trupy, n ie próbowała już uspakajać  
brata, l e c z  rzuciła  s ię  do u c ieczk i.  
S z c z ę ś l iw ie  udało  s ię  jej op u śc ić  c h a łu ­
pę i ukryć u sąs iadów . Żądny krwi Głąb

z re w o lw e r e m  w ręku b ieg a ł  o d  chaty  
do chaty, aż w r e sz c ie  natrafił  na s i o ­
s trę  i jej c z tero le tn ieg o  synka.

Kilkoma s trz a ła m i zab ił  ją na m ie j ­
scu.

Kiedy 4  letni synek  rz u c i ł  s i ę  na 
zw łok i matki i p o e z ą ł  g ło ś n o  płakać; 
zbrodniarz nabił  ponow nie  rew o lw er  i 
czterok ro tn ie  w y strze l i ł  do  d z ie ck a ,  p o ­
cz em  udał s i ę  do d om u  i zab aryk ad o­
w ał

W kilka god zin  po zbrodni przybył  
z W ielunia silny patrol po licj i .  Gdy p o ­
l icjanci c h c ie l i  w e jść  d o  chaty, Głąb  po  
w ita ł  ich  grad em  kul z dwu r e w o lw e ­
rów.

O kręcony pierzynami z a c z a i ł  s i ę  k o ­
ło  okna i s tr z e la ł  b ezu stan n ie .  P o l ic ja n ­
c i  próbowali p od ejść  do n iego  o s ło n ię c i  
tarczam i s ta low em i,  rzucali granaty ł z a ­
w iące ,  jednak b e z  skutku. W reszc ie  
zbrodniarz w yczerpa ł am u n icję  i o s ta t ­
nią kulą u s i ło w a ł  p op e łn ić  sa m o b ó js tw o ,  
zranił s ię  jednak tylko w cz o ło .  W ó w ­
c z a s  dop iero  g o  u ję to  i zak u tego  w kaj­
danki p rzew iez ion o  do W ielunia.

(jonowy spadek lichwiarza-skąpca
zagarnął bratanek, okradłszy córki żyjące w nądzy

Przed w ojn ą  z n a n y  był w W arsza ­
w ie  t. zw. „p ryw atn y  d y s k o n t e r ”, czyli  
p o p r o s tu  lichw iarz,  S z y m o n  Parapet,
0  którym  m ó w io n o ,  ż e  „całą  carską  
g w ard ję  m a  w k ie s z e n i ”.

I s to tn ie  n ie  b y ło  w  g a rn iz o n ie  war 
sz a w sk im  o f łcera ,  k tóry  n ie  b y łb y  d łuż  
n ik iem  P arap eta .  P arap et  m ia ł  ż o n ę  i 
d w ie  córki,  k tóre  je d n a k  ży ły  w  n ęd zy ,  
g d y ż  Parapet by ł c h o r o b l iw y m  s k ą p ­
c e m .  S a m  żył jak n ęd za rz  i rod z in ie  
ż a ło w a ł  n a  u trzy m a n ie .

P o  u c ie c z c e  R osjan  P a ra p et  ro z g ła ­
sza ł ,  ż e  z o s ta ł  n ę d z a r z e m ,  gd y ż  ż a d e n  
z j e g o  d łu ż n ik ó w ,  o f ic e r ó w  rosyjsk ich,  
n ie  zw r ó c ił  m u  p ie n ię d z y .  R o d z in a  u -  
w ierzy ła  tym  t w ie r d z e n io m  i za c zę ła  na 
w e t  w s p ie r a ć  P arap eta  m aterja ln ie .

N ie b a w e m  ż o n a  u m arła ,  a córki 
w y e m ig r o w a ły  z kraju: j e d n a  w y je ch a ła  
d o  Brazylji, a d ru ga  jako s łu ż ą c a  d o  
K an ady .

Przed  kilku laty P arap et  zm arł i po  
n iew a ż  n ie  z n a le z io n o  przy n im  p ie n ię  
dzy, zo s ta ł  p o c h o w a n y  na k oszt  „ O sta t  
niej P o s łu g i” w k w a ter ze  u b o g ic h .

T y m c z a s e m  n ie d a w n o  córki Parap e  
ta d o w ie d z ia ły  s ię ,  że  o jc ie c  ich  w o- 
k res ie .  g d y  u d aw ał nędzarza , kupił 11 
w ielk ich  k a m ie n ic  w  W a r s z a w ie .  D z ia ­
ło  s i ę  to  p o d c z a s  o k u p acj i  n ie m ie c k ie j
1 u trzym ując  to  w  t a je m n ic y ,  znalaz ł  
s ię  i s to tn ie  b ez  g o tó w k i .  K o m o rn e ,  k tó  
re w p ły w a ło  od  lok atorów , p rze lew a ł  
na s w o j e  k o n to  d o  j e d n e g o  z b a n k ó w  
sz w a jc a r sk ic h .

Po śm ie r c i  P arap eta  c a ły m  j e g o  m a  
ją tk iem  za w ła d n ą ł  b ratanek  f l jzyk  P a ­
rapet, k tóry za ta ił  przed  w ła d za m i są-  
d o w e m i  is tn ie n ie  córek .  D o w ie d z ia w s z y  
s ię  o  tern córki P arap eta  w y s tą p i ły  za  
p c ś r e d n ic tw e m  a d w . L e o n a  Ś l iw iń s k ie ­
g o  d o  w ła d z  p rok uratorskich  w  W arsza  
w ie  o  p o c ią g n ię c ie  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś

ci karnej brata s t r y je c z n e g o  za przyw ła  
s z c z e n ie  w ie lk ie g o  m ajątku  zm a r łe g o .

P oza  tern ad w . Ś liw iń sk i w  im e n iu  
có r ek  z m a r łe g o  w y stą p ił  d o  s ą d u  o  
p rzyzn an ie  im  sp a d k u  i z a b e z p ie c z e n ia  
c a łe g o  m ajątku .

W artość  11 k a m ie n ic  o s z a c o w a ł  już  
s ą d  na p rzesz ło  7 m il jo n ó w  zł. P oza  
tern s tw ie r d z o n o ,  ż e  w ch w il i  śm ie r c i  
P a ra p eta  w  b an k u  z n a jd o w a ło  s i ę  na  
j e g o  k o n c ie  2 7 2 .0 0 0  fran ków  sz w a jca r ­
sk ich .

C ałą  tę s u m ę  zd o ła ł  już p od jąć  flj-  
zyk  P arap et ,  który n iep ra w n ie  w sz e d ł  
w  praw a s p a d k o w e .  Kupił o n  dla s w o ­
jej przyjaciółki,  p ew n e j  p o d r zęd n ej  ak- 
to re czk i ,  w il lę  w  Biarritz, lu k s u s o w y  a- 
p a r ta m e n t  na Kolonji S ta sz ica  w W ar­
s z a w ie  i w y tw o r n y  s a m o c h ó d .

M ło d y  P arapet  przed  z a g a r n ię c ie m  
sp a d k u  był u l icz n y m  h a n d la r z e m  s z n u ­
r o w a d e ł .

Po w s t ę p n e m  d o c h o d z e n iu  prokura  
tor  n ak a z a ł  are sz to w a n ia  P arap eta ,  le c z  
o k a z a ło  s ię ,  ż e  w  to w a r z y s tw ie  sw ej  
przyjaciółk i z n a jd u je  s ię  on  w  p o d r ó ży  
p o  Indjach. W o b e c  t e g o  z a b e z p ie c z o n o  
n araz ie  a p a r ta m e n t  j e g o  przzjaciółki z 
k o s z t o w n e m i  m e b la m i  i d z ie łam i s z tu ­
ki, a za P a r a p e te m  r o z e s ła n o  lis ty  g o ń  
c z e .

B y ć  m o ż e ,  ż e  z p rzy je m n ej  p o d r ó ­
ży  p o w r ó c i  P a r a p e t  „ s z u p a s e m ”. G o ­
dzi s ię  j ed n a k  za z n a c z y ć ,  że  z a w ła d n ą ­
w sz y  n ie p r a w n ie  m a ją ik ie m ,  u m ia ł  flj-  
zyk  Paratet  w y r a z ić  sw o ją  w d z ię c z n o ś ć  
i u z n a n ie  d la  z m a r łe g o  s try ja -sk ąp ca .  
W y sta w i ł  m u  b o w i e m  n a  g r o b ie  w  k w a  
ter ze  u b o g ic h  w sp a n ia ły  p o m n ik  z g ra ­
n itu  i m arm u ru , s p r o w a d z o n e g o  s p e c ja ł  
n ie  z W ło c h .  P o z a te m  w y p ła c i ł  ż a ło b ­
n ik o m  rycza łtow ą  s u m ę  10 .000  zł., a b y  
przez 25  lat o d p r a w ia n o  w  ro c z n ic ę  
ś m ie r c i  ż a ło b n e  m o d ły .

m inali każdorazow o przed zaw od am i  
sw ych  graczy, aby grali i zach ow yw ali  
s i ę  p o  sp o r to w em u  na boisku oraz by 
byli b ozw g lęd n ie  p os łu szn i  w sze lk im  za­
rządzen iom  sę d z ie g o .

2 )  w ce lu  utrzym ania porządku na 
b oisku i uspokojenia  pub liczn ośc i ,  z a ­
rząd P. Z. R. N. uważa, ż e  na bardziej  
ce lo w y m  środk iem  w tym kierunku jest  
prasa. Zarząd P Z P N . prosi w o b e c  t e g o  
p o d le g łe  m u okręgi,  aby urządzały  k on ­

feren cje  prasow e z p rzed s taw ic ie lam i  
m iejsc o w y c h  pism  (dz ien n ików ) i prosi­
ły  ich ,  aby rozp oczę li  akcję prasową, 
c e le m  uspokojenia  p u b lic zn o śc i  sp o r to ­
wej. Zarząd P Z P N . w ierzy , ż e  p rzed s ta ­
w ic ie le  prasy pom ogą do przywrócenia  
norm alnych  w arunków  na n a szy c h  b o i ­
skach. Zarząd P Z P N .  uprzedza  w re sz c ie  
graczy, ż e  kary b ęd ą  coraz su ro w sz e ,  
aż do zu p e łn eg o  w p row ad zen ia  stanu  
n orm aln ego  na boiskach.

W końcu  zarząd  P Z P N . ap elu je  do  
ok ręgów , aby d o łoży ły  w sze lk ich  starań,  
by akcja zarządu P Z P N . w tak ważnej  
dla sportu b w estj i  n ie  s p e łz ła  na ni-  
c z e m .

Z Wydziału Gier i Dyscypl. Podokr. 
Częstochowskiego.

W zw iązku  z za jśc ia m i,  e b s ć e s a m i  i 
bijatykami, jakió m ia ły  m ie j sc e  na b o i­
sk a ch  w R adom sk u  z d n ie m  22  bm. z o ­
s ta ły  zam k n ię te  w szy s tk ie  boiska  znajdu  
ją ce  s ię  na ter en ie  m. R adom ska i z a ­
brania s i ę  k lubom  rozgryw ania zaw od ów  
m istrz o w sk ic h  i tow arzysk ich  klasy „ B ” . 
W ylosow an e  n a to m ia st  z a w o d y  m istrz,  
kl. „C ” drugiej rundy, o d b yw ać  s ię  b ęd ą  
nadal a w razie s tw ierd zen ia  w targnięc ia  
p u b lic zn o śc i  na b o isk o  lub też  e k s c e ­
só w  i p ogróżek  w z g lę d e m  s ę d z ie g o  pro­
w a d z ą c e g o  m e c z  W. G. D. b ę d z ie  z m u ­
szon y  d e c y z ję  sw oją  rozc iągn ąć  ! na kl. 
„C ”. R easu m ując  p ow yższą  u c h w a łę  
W ydz. G. D. tut. podokręgu należy  
s tw ierd z ić ,  ż e  u ch w a ła  w ydzia łu  jest  
ca łk ie m  s łu sz n a .  B o isk a  p iłkarsk ie  w in ­
ny b y ć  te r e n e m  sz la c h e tn e j  rywalizacji  
i walki d żen te lm eń sk ie j ,  a n ie  t er en em  
w yładow ań zw yrodn ia łych  instynktów .

Z Podokręgu Częstochowskiego.
D zie ń  25  sierpnia  z o s ta ł  w yzn aczony  

jako „D zień  P odok ręgu  C z ę s to c h o w s k ie ­
g o ” i w dniu tym zabrania s i ę  rozgry­
w ania jak ich k o lw iek  za w o d ó w  piłkar­
sk ich .

Z Klei. O. Z. P. N.
D ećyzją  zarządu tut. okręgu  z o s ta ł  

sk reś lon y  z lis ty  c z ło n k ó w  zarządu tut. 
p odokręgu  p. S ta n is ła w  Jung w zw iązku  
z e  sk a za n iem  te g o ż  p rzez Sąd P a ń s tw o  
wy na s z e ś ć  m ie s ię c y  w ięz ien ia .  Na  
m ie jsc e  sk r e ś lo n e g o  d ok o o p to w a n o  p. 
J a sz cz a  S tan isław a.

Klub Sportow y Warta (Z aw ierc ie)  u- 
karany z o s ta ł  grzyw ną z ło ty c h  p ięć  za  
b ezp o śr ed n ie  sk ierow an ie  p ism a d o  P. 
Z. P. N. w spraw ie  jakoby tut.  W ydz.  
G. D. S p e c ja ln ie  u n ie w a żn ił  m e c z  —  
B rygada -Victorja, aby utrudnić tern sa  
m e m  W arcie  zd o b y c ie  m istrz, tut. p o d o ­
kręgu.

** *
M iejscow a Victorja ukarana zos ta ła  

p rzez zarząd  tut. okręgu  grzywną w kwo  
c ie  p ię c iu  z ło tych  za s ta w ia n ie  n ie s łu ­
sz n y c h  zarzu tów  w  spraw ie s ę d z ie g o  p. 
Zygm unta G ospodarka o n ieu d o ln e  i t e n ­
d en cyjn e  p row ad zen ie  m ecru  V ictorja—  
C z ę s tó c h ó w k a .  Kom isja dyscyplinarna  
wjw są d z ie g o  u znała  zarzuty w n ies io n e  
za  n ie s łu s z n e  i sp ra w ę  um orzyła .

* *
Na d zień  15 w rześn ia  b. r. zarząd  

tut. o k ręg u  w y zn a cz y ł  „ D zień  O kręgu".  
W dniu  tym  zabrania s ię  k lubom  ro z ­
grywania w sze lk ich  m e c z ó w  na te r e n ie  
c a łe g o  okręgu.

Kaes.

Z  KRAJU.
Aresztowanie 

morderców.
Dn. 10  lipca w  c z a s ie  burzy w Kul- 

c z y c a c h  k o ło  G d ow a d o  d om u  Jana Ka 
le ty  w ta rg n ę ło  2 o so b n ik ó w  i zasypa ło  
K ale tę  s trza łam i.  Zona jego  i parobek  
w y b ie g l i  w p o le  i zaa larm ow ali  s ą s ia ­
dów. R abusie  zb ieg li .  P o l ic ja  wdrożyła  
p ośc ig .  O b e c n ie  p rzytrzym ano 39  l e t n i e ­
go  S te fa n a  F e l ikszaka ,  za w o d o w e g o  z ł o ­
dzie ja  oraz 2 8  le tn ie g o  S te fa n a  P ó łk ę ,  
b andytę ,  którzy g rasow a l i  w o s ta tn ic h  
c z a s a c h  w  pow. m y ś len ic k im  i b o c h e ń ­
sk im . Jak s i ę  okazuje ,  bandyci p rócz  
b ard zo  l iczn ych  kradzieży d okon ali  rów  
n ie ż  w łam ania  d o  k o śc io ła  parafjalnego  
w Jod e ln ik u .  W a r e sz to w a n y c h  K ajeto ­
w a  p o z n a ła  m o rd er có w  s w e g o  m ęża .

BestjalsKi ojciec więzi! 
w piwnicy

sHutego łańcuchami syna.
P rzed  kilku m ie s ią c a m i ,  sekretarz  

zw iązku  robotn ik ów  rolnych i le śn y c h  
„ S ie jb a ” w B u c z a c z u ,  Ignacy C h m ie le ­
wski, po p orzu cen iu  żony n aw iąza ł  s t o ­
su n e k  z byłą  u rzędn iczk ą  p o cz to w ą  A n ­
ną Tiirkel. W krótki c z a s  p o te m  zn ik ł  
z B u cz a cz a  9 - le tn i  syn  C h m ie lew sk ich ,  
a o jc ie c  na i i c ż n e  pytania są s ia d ó w  i 
zn ajom ych  w yjaśnia ł ,  ż e  w y s ła ł  d z ie ck o  
d o  k rew nych .

P o  p ew nym  c z a s ie  z a c z ę ły  s i ę  z p i­
w n icy  d o m u  C h m ie le w sk ic h  d ob yw ać
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sk o m len ia  i p rze raź l iw e  jęki. Z a in t ry ­
gow ana t e m  po lic ja  w kroczy ła  do pi­
wnicy i tu  p rzed s taw ił  s ię  fu n k c jo n a r­
iu szo m  policji k rew  m ro żący  w ży łach  
widok.

O to  w piwnicy, do k tóre j w ogóle  
n ie  d o c h o d z i ło  św ia t ło  dz ienne ,  na  w i l ­
g o tn e j  z iem i leża ł  p rzykuty  ła ń c u c h e m  
d o  m u ru  zaginiony syn C hm ie lew sk iego . 
D ziecko  na  widok ludzi z aczę ło  k rzy '  
c z e ć  i w ykazyw ało  objawy ob łędu .

Ja k  s ię  okaza ło , C hm ielew ski po n a ­
w iązaniu  s tosunków  z Tiirklową p o s t a ­
nowił pozbyć s ię  n iew ygodnego  obecn ie  
d z iecka  i d la tego  uw ięził  je  w piwnicy. 
O d tą d  po tw ór w ludzk iem  c ie le  z n ęca ł  
s ię  n ad  sw em  d z ie c k ie m  i m o rzy ł  je 
g łodem , sk azu jąc  w te n  sp o só b  c h ło p a ­
ka na pow olną  śm ie rć .

N ie ludzk iego  ojca, k tóry p oza tem  
m a  za so b ą  boga tą  p rze sz ło ść  k ry m i­
na lną , o sad zo n o  w więzien iu .

Zabójstwo
za garść wiśni.

Do ogrodu  Jó z e fa  O paliń sk iego  we 
wsi C zern id ło  k Jez io rny , d z ie rżaw io  
nego  p rzez  S ta n is ła w a  K urdę , ze  wsi 
D ębów ka pod G ró jcem  z a k ra d ł  się  31- 
le tn i  m ie szk an iec  wsi G asy, pow. g ró ­
jeckiego, J a n  Baczyński.

S ied ząceg o  na d rzew ie  i o b ja d a ją c e ­
go wiśnie  sp o s trzeg ł  dz ie rżaw ca ,  który, 
n ie  u p rz e d z a jąc  go, o d d a ł  do niego k il­
ka s trza łów , t ra f ia jąc  go w głowę. B a ­
czyński poniósł śm ie rć  n a  m ie jscu . Z a ­
bó jcę  a resz tow ano .

Dochodzenie przeciwKo
Kolporterom fałszywych monet.

D ochodzen ie  w spraw ie  k o lp o r to w a ­
nia p rzez  kasjerów  na dw o rcu  G łów nym  
w W arszaw ie  fałszywych m o n e t  t rw a  w 
dalszym  ciągu. Do polic ji zg łasza  się  
s z e re g  oszukanych  osób  O kazu je  się, 
że  falsyfikaty ro zp o w szech n ian o  głów­
n ie  w śród  podróżnych  w y jeżdża jących  
d o  dalszych stacy j,

M. in. do ko m isa r ja tu  ko lejow ego w 
W arszaw ie  zg łosiła  się  27 letnia s tu d e n t  
ka Ruchla  W ygoda, k tó ra  w zesz łym  
m ies iącu  kup u jąc  b ile t do  Kielc o t rz y ­
m a ła  od k as je ra  S ta n iś ła w a  G ruszczyka 
fałszyw ą m o n e tę  10 zł. O kazu je  się , że 
falsyfikaty, k tó re  n ie z n a c zn ie  różniły

s ię  od  praw dziw ych  p ien iędzy , posiada  
ły dobry  dźw ięk , to  też  w ydający r e s z ­
tę  kasjerzy  rzuca li  je  na  m arm u rek ,  u 
n ika jąc  dz ięk i te m u  sp raw d zan ia  p ie n ię ­
dzy p rzez  śp ieszących  s ię  pasażerów .

D alsze  ś led z tw o  trw a.

Zęby — to fundament zdrowia!
Należy je w ięc  szanow ać  i un iK aĆ  

w s z e l k i c h  p a r t a c z y  d e n t y s t .
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora
Lekarza-Derctysty M. GREJN1ECA 

w Częstochowie 
u l. N. M arji P a n n y  (II Aleja) 24. T e1.22-50

ZE SWIJiTA.
Pies dekorowany
srebrnym medalem zasługi.
Z w iązek  Przy jac ió ł  Z w ie rzą t  we 

F ranc ji  u dekorow ał s reb rn y m  m ed a lem  
zasługi b o h a te rsk ą  su k ę  B etty .  U roczy­
s to ść  d eko rac ji  odby ła  s ię  w śród  pod 
n io s łe g o  n a s tro ju  n iepozbaw ionego  h u ­
m oru .

Dnia S m arca  pięciu narc ia rzy  pary ­
sk ich  u d a ło  s ię  m im o  s trasz liw ych  w a­
runków  atm osferycznych  w Alpy f ra n c u ­
skie . T e m p e ra tu ra  w ynosiła  —  30 stopni, 
a ek sp ed y c ja  walczyła z na jokropniej-  
szem i p rzeciw nościam i. P o d c z a s  ze jśc ia  
z góry n a rc ia rze  zm u szen i  byli pozo ­
staw ić  na śn iegu  jednego  z towarzyszy, 
k tóry  z ła m a ł  nogę.

N a tychm ias t  w ezw ano na pom oc  od­
dz ia ł  99 pułku  p iechoty , k tóry znalaz ł 
w praw dzie  rannego , lecz n ie  m ógł sp ro ­
wadzić  go w do linę  w sku tek  braku  od 
pow iednich  narzędzi.

Na rozkaz  k o m en d an ta  wojskowego 
m ias ta  Lyonu, zm uszony  był oddz ia ł  
wojskowy p rzerw ać  akc ję  ra tunkow ą. — 
P rz e d  o p u szczen iem  rannego  w celu  
udan ia  się  po odpow iedn ie  rekwizyty 
ra tunkow e , um ieśc il i  go żo łn ie rze  w u- 
sypanej ze  śniegu grocie  i rozkazali ulu 
b ienicy ca łe j  kompanji, 3 le tn ie j  owczer 
c e  Betty położyć s ię  obok ranaego , aby 
n ie  zamarzł.

M inęła n oc  i w iększa część  dnia , za 
n im  przew odnik  z Cham dix  skorzysła ł  
z uspokojen ia  się zaw ieruchy  i ud a ł  s !ę 
po cho rego  narc ia rza .  Na widok zblża

jące j s ię  ekspedyc ji  ra tunkow ej zerw ała  
s ię  B e t ty  i pob ieg ła  do  sw o ich  m ło ­
dych, k tó re  p o zos taw iła  p rzez  c a łą  d o ­
bę  bez  pokarm u. O k aza ło  się jednak , że 
zm arz ła  i w sku tek  tego  nie m ia ła  czem  
k arm ić  m łodych .

T ow arzystw o  @sh?ony Z w ierzą t  uz­
nało  niezwykły  d a w ó d  pośw ięcen ia  B e t ­
ty, k tóra  z a n ie d b a ła  swe obow iązki m a ­
cierzyńskie , aby u ra tow ać  cz łow ieka . 
W n ag rodę  o trzy m ała  B etty  s reb rn y  m e ­
dal zasług i na spec ja lne j w stążce . Kom- 
panja wojska, k tórej w łasnośc ią  je s t  Bet 
ty, u tw orzy ła  kw adra t ,  w śro d k u  k tó rego  
s ta ła  w eso ła  i zadow olona suka  Por. 
B u lard  od czy ta ł  d e p e s z ę  cd  w o jskow e­
go g u b e rn a to ra  Lyonu i udekorow ał b o ­
h a te rsk ą  ow czarkę  wśród  dźw ięku trąb  
i bębnów  B etty  czyniła w rażen ie  z w ie ­
rzęcia ,  k tó re  ro zu m ie  ca łą  don ios łość  
chwili i o c e n ia  w dz ięczność  ludzką.

Studentka węgierska
więziona niewinnie na Sybirze!

N iedaw no policja b u d ap esz teń sk a  z a ­
a larm ow ana zos ta ła  w iadom ośc ią  o zni­
kn ięc iu  w sp o só b  niezwykle ta jem niczy  
s tu d en tk i  węgierskiej E m m y P opper .

Po  z ło żen iu  egzam inu  do jrza łośc i w 
je d n e m  z tu te jszy ch  g im nazjów  u d a ła  
s ię  p P o p p e r  w podróż  zagran icę ,  zwie 
d z a ją c  A ustr ję  i N iemcy. N as tęp n ie  
w yjechała  do  Rosji Sow ieckie j.  Już  w 
kilka dni po przybyciu  do Moskwy pani 
P o p p e r  zos ta ła  a re sz to w a n a  p rzez  a g e n ­
tów  GPU . A resz tow anej  w ytoczono pro­
ces  o szp iegostw o . P om im o  zapew nień  
z jej strony, iż szp ieg iem  nigdy nie b y ­
ła, t ry b u n a ł  sow iecki skaza ł  ją na  śm ierć ,  
w końcu  zam ien ił  wyrok ten  w drodze  
łaski na 10-le tnie  roboty  przym usowe.

P. P opper  wysłano na Sybir ,  gdz ie  
po d łu g ich  u s i łow an iach  u d a ło  s ię  jej 
p rzem ycić  do dw óch  konsula tów  zagra­
n icznych  listy z p rośbą  o pom oc. Kon­
sula ty  te  zawiadom iły o a re sz to w a n iu  i 
zes łan iu  p. P opper  posels tw o w ęg ie r­
skie  w W arszaw ie, na  k tórego  in te rw en ­
cję  na s tąp i ła  rew izja  procesu.

W tym drugim  p roces ie  s tu d en tk a  
w ęgierska  zos ta ła  z rehab il i tow ana, a 
w reszc ie  po uciążliwych dalszych  in te r ­
w enc jach  dyp lom atycznych  w ypuszczono 
ją na wolność.

O b ecn ie  p. P opper  po ciężkich  ta ra ­
pa tach  w róciła  do  B udapesz tu .

Pieczeń cielęca i wołowa
z... poradą prawną.

P o trz e b a  je s t  m a tk ą  wynalazków. — 
U znał to  rzeźn ik  Ignacy L. w Tompo na 
W ęg rzech  i z a s to so w a ł  w łasną  metodę 
dla  zw a lczan ia  kryzysu.

Na ulicy  u s taw ił  ch łopców  z ulotka- 
m i, z k tó rych  p rz e c h o d n ie  mogli dowie­
dz ieć  się, że  w jego ja tce  dostaje się 
n iety lko  n a jp rzed n ie jsze  gatunki mięsa, 
ale jako d o d a te k  b ezp ła tn ą  poradę pra­
wną. K lient lub k lientka, przychodzący 
po p ieczeń , m ogą rów nocześn ie  odby­
w ać na rady  z ru tynow anym  adwokatem 
i to  bez  dopła ty . Is to tn ie  zaangażował 
Ignacy L zuboża łego  adwokata, d-ra 
B elę  F., który od d łuższego  czasu nic 
m ia ł  u trzym an ia  w sk u tek  braku kli­
e n te l i .

P o  tak ie j  rek lam ie  zwiększyła się 
rzeczyw iście  f rekw enc ja  w ja tce  pomy­
s ło w eg o  rzeźnika.

Za sw e  usługi o trzym uje  adwokat 
d z ienn ie  1 i pó ł kg. c ie lęc iny  oraz 5 
pengó, za  co zobow iązu je  się  także za­
s tę p o w a ć  swych k lien tów  p rzed  sądem, 
p o b ie ra ją c  d o p ła tę  tylko za ważniejsze, 
ba rdz ie j  skom p lik o w an e  sprawy.

RADJO.
W A R S Z A W A  25 lipca  

6.30 P ie ś ń  „K iedy  ranne*. 6.33 Pobudka 
do g im nastyki.  6.36, Gimnastyka. 6;50, Mu­
zyka z płyt .  7.20 D z ie n n ik  poranny. 7.50 Po 
gadanka sport .-turyst .  8.20 P rogram  na dz. 
b ie ż ą c y  8.25 W s k a z ó w k i  praktyczne. 11.57 
S y g n a ł  c z a su  z W a r sz .  O b se rw .  Astr. 12 00 
H e jn a ł  z Krakowa. 12,03 W iad om ośc i  me- 
te o r o l .  12,05 D z ien n ik p o lu d n .  12.15 Piosenki 
( p ły ty ) .  13.00 C h w ilk a  dla kobiet. 13.05 Kon­
c e r t  z e s p .  m a n d o l in is tó w  z Katowic. 1515 
P r z e g lą d  g i e ł d o w y  15.25 W ia d o m o śc i  o ek­
s p o r c ie  po lsk im . 15.30 R ec ita l  fortepianowy
I. K a s z o w s k ie j .  16.00 O p o w ia d a n ie  dla dzie 
ci m ło d sz y c h .  16.15 M uzyka salon, (płyty)'
16.50 „C o d z ien n y  o d c in ek  prozy". 17.00 Kon
c e r t  ork. P.R. p o d  dyr. F. R ybick iego .  18.00
, .K siążka  i w ied za" . 18 10 „Minuta poezji".
18.15 „Cała P o laka  ś p ie w a * .  18.30 „Dokąd
jech a ć  w  św ięta"?  18.40 Z ycie  kultur, i arty 
s ty e z n e  s to licy .  18.45 Muzyka baletowa. 19.05 
P rogram  na d z ie ń  n a s tęp n y .  19.15 Koncert 
r e k la m o w y .  19.30 P ły ty .  19.50 Pogadanka
aktualna. 2D.00 Kącik dla m ło d z ie ż y  wiej­
sk ie j .  20 10 Mała o r k .  P.R. pod dyr. Z. 06- 
rzyń sk ieg o .  20.45 D z ien n ik  w ieczo rn y .  21.00 
K o n cert  w  w y k .  ork. sym f. P.R. pod dyr. j. 
O zim iń sk ie g o .  21.30 T ea tr  W yob raźn i z Foz 
nania . 22.00 W ia d om . sp o r to w e .  22.10 M ota  
ork. P .R . pod dyr. Z. G órzyń sk iego .  23.00
W ia d o m o ,  m eteo ro l .  dla kom unik, lotniczej.

ADAM K RECHO W IECK J.

Najmłodsi,..
97 (pow ieść)

—  B ądź  pani bez  obaw y— rz e k ła  do 
h r a b in y  —  n ie  p rzy ję łab y m  i n ie  p r z y j ­
m ę  n ig d y  r ę k i  p. de L a r je a c ,  n ie  d la ­
te g o ,  abym  s ię  n ie  czu ła  j e j  godną, 
lecz  że go  n ie  kocham .

To m ów iąc , w y sz ła  z pokoju, pozo­
s ta w ia ją c  p a n ią  S te fa n ję  w w ie lk iem  
pom ieszan iu , a I r e n ę  śm ie ją c ą  s ię  w ro z ­
d ra ż n ie n iu  na jw yższem .

VI.

O puśc iw szy  p o śp ie szn ie  pałac pani 
de L a r je a c ,  Z y g m u n t  d ług i  czas b łądził  
po ulicach, o szo łom iony , p raw ie  bez- 
p rzy to m n y .  B udziło  go czasem  s i ln ie j ­
szy  k rzy k  u l iczne j  gaw iedzi.

B y ta  to w iosna . Noc c iep ła  a po­
sępna . W ia t r  g n a ł  po n ieb ie  ch m u ry ,  
p r z e j r z y s t e  j a k  m gły . D eszcz  n ie  p a ­
dał, ale czuć było  w ilgoć, k tó ra  c iąży ła  
w p o w ie trzu ,  ja k  ciążą łzy n ie w y p ła ­
k an e  n a  duszy  cz łow ieka.

Na u licach i t r o tu a r a c h  nie  w iedzieć  
skąd  b ra ło  s ię  b ło to .  W tak i w ieczór  
p o ry w a  czasem  t łu m y  sza lona  wesołość, 
n a  p rz e k ó r  w szy s tk iem u ,  co j e s t  sm u tn e  
i szare .

A t łum  płynął n iewstrzym & ny, wśród  
śm iechów  i ża r tó w .

Otoczył Z y g m u n ta  i po c iąg n ą ł  go 
za  sobą.

Z m roków  u l icznych , z m gły , k tó ra  
go  d ław iła ,  oszo łom iony  w rzaw ą, w e­
p c h n ię ty  z o s ta ł  do w n ę t rz a  kaw ia rn i  
du R ocher .

O lbrzym ia  sa la  rzę s iśc ie  ośw ie tlona

była m n ó s tw em  płom yków  gazow ych, 
odb ija jących  się  ja sk ra w o  w śc iennych  
og ro m n y ch  zw ie rc iad łach ,  a zape łn iona  
o k rąg łem i s to l ik am i m arm u ro w em i,  
k rze s łam i i kanapkam i, ob item i p en so ­
wym aksam item .

Nic zw yk ie jszego  nad to  w n ę trz e ,  
d o ty ch czas  pu s te  i c iche, a nag le  za ­
pe łn ione  ludźmi i n ie o p isa n ą  w rzaw ą. 
K ilk u n as tu  g a rso n ó w  w czarnych  f r a ­
kach  i b ia łych  d ług ich  fa r tu c h a ch ,  k tó ­
rz y  do tąd  pow ażni, zam yślen i  p rzech a ­
dzali s ię  m e lan ch o l i jn ie  wśród  s to lików  
i c iszy , w praw ionych  zos ta ło  w ruch  
gorączkow y.

Z ew sząd  ró w n o cześn ie  czw ały  s ię  
w ołan ia ,  k rz y k i ,  ro zk azy ,  b rzęk  sz k la ­
nek, k ie l iszk ó w /d zw o n k ó w , p o ru szan y ch  
n ie c ie rp l iw ą  ręką . A nad t ą  wrzaw ą, 
s i ln ie js z y  od n ie j  j e d e n  w ielk i wybuch 
śm iechu.

P r z y  s to l ik a c h  us iad ły  pa ry ,  po j e d ­
n e j  lub  po k ilka  razem , s tu d en c i  i s t u ­
den tk i ,  w szyscy  rozbaw ien i ,  w eseli ,  
n iepom ni ju t r a ,  zadow olen i z chwili. 
W s z y s tk ie  tw a rz e  p ro m ie n ie ją c e  r a d o ś ­
cią, w szys tk ie  u s ta  o tw a r te  śm iechem  
lub w esołym  ża r tem , oczy sza łem  b ły sz ­
czące.

Z y g m u n ta  olśniło  u w e jśc ia  j a s k r a ­
we św ia tło  i og łu szy ła  w rzaw a. P o ­
p c h n ię ty  p rzez  t łum , zna laz ł  s ię  n ag le  
u s tóp  w ysok ie j  skały , k tó ra  ze  s z t u ­
czn ie  u łożonych  kam ien i w znosi s ię  na 
środku  sali.  Ze szczy tu  te j  ska ły ,  n a ­
d a jące j  nazw ę  kaw ia rn i ,  w y t ry s k a  fon­
tan n a ,  z le w a ją ca  sw e w ody po om szo­
nych  kam ien iach  do w ie lk iego  ro z e r -  
wc-aru u spodu, gd z ie  p ły w a ją  se tk i  r y ­
bek  z łoc is tych ;  fo n tan n a ,  k tó ra  w iecz­
n ie  je d n o s ta jn ie  s zem rze ,  w śród  śm ie ­
chów i zg ie łku  i g w aru .

O p rz y to m n ia ł  i w y d os taw szy  s ię  
z c iżby, za ją ł  m ały  s to l ik  w sam ym  k ą ­
cie sa li ,  na jc iem n ie jszy m . C hcia ł s ię  
ukryć , a je d n a k  odrazu  zw róc ił  ogó lną

uw agę , był bowiem  sam je d e n  i obcy, 
g d y  tu  w szyscy  byli sobie  znani i m i e ­
li to w arzy szk i .

Pokazyw ano  go sobie  palcami, r u ­
chem  głow y, szep tan o  i śm iano się .

D ługo  czeka ł zan im  je d e n  z g a r s o ­
nów z dość lekcew ażącą  m in ą  po d szed ł  
do n iego , z ap y tu jąc  o po lecenie ,  a po­
tem  z w iększem  je sz c z e  lekcew ażen iem  
podał  mu zam ów ioną  kaw ę cza rn ą  i k ie ­
l i s z e k  koniaku .

Z y g m u n t  pić n ie  m yśla ł,  kaw a  s t y ­
gła , a k ie l iszek  s ta ł  n ie tk n ię ty .  P o d ­
p a r łs z y  g łow ę na  ręku ,  zam yśli ł  s ię  
p o sęp n ie ,  rz u c a ją c  od czasu do czasu 
o b o ję tn e  sp o jrzen ie  na w ese lącą  s ię  
g ro m ad ę  s tu d e n tó w .

W p ie rw szy ch  czasach  sw ego  p o b y ­
tu  w P a ry ż u  b ra ł  on n ie raz  udział w 
s tu d en ck ich  zabaw ach . B yw ał cz ę s to  
w k aw ia rn i  d ‘H are o u r t ,  po łożonej na 
p lacu  Sorbony, znał i o g ród  B ułl ie r .  
W ów czas u n o s i ła  go j e s z c z e  czasem  
g o rą c z k a  m łodośc i ,  ów n ieo k ie łznany ,  
p us ty  szal, k tó ry  pozw ala  zapom nieć  
o ju t r z e .

Dziś, ta  w rzaw a, k tó ra  go o tacza ła ,  
t a  wesołość, k tó rą  dokoła  s ieb ie  w idzia ł ,  
n ie  poc iąga ła  go byna jm n ie j .  B y ła  mu 
ra c z e j  w s t r ę tn ą :  ci ludz ie  w ydaw ali  jn u  
się zm ysłów  pozbaw ien i.

W  zgie łku  zm ieszanych  g łosów  n ie  
m ógł się dos łuchać  ani j e d n e g o  ro z s ą d ­
n ego  zdan ia ,  w sz y s tk ie  p łask ie  i t r y ­
w ia lne , zarów no ja k  te  tw a rz e  ro z rad o ­
w ane, cze rw one  od śm iechu .

—  Szczęśliw i!— pom yśla ł— baw ią  się, 
sza le ją ,  g łup i  są  może i n ie ra z  w y s tępn i ,  
a le  m a ją  w szy s tk ie  w arunk i,  aby ró w n o ­
w agę  odzyskać , aby s ię  dźw ignąć  i o ca ­
leć. A ja?

C hcia ł w yjść  z kaw iarn i;  gw ałto w ­
nym  ru ch em  o d t r ą c i ł  s to l ik  i pow sta ł ,  
w s t rz y m a ła  go m yśl, że b ędz ie  m usia ł  
p rzechodzić  p rzez  ca łą  sa lę ,  p rzed  ocza­
mi ty lu  c iekaw ych, rozbaw ionych , k t ó ­

rz y  d rw ić  b ęd ą  z je g o  sm utku  i opusz* 
czen ia .  , ;

I  z o s ta ł .  S łucha ł  w rzaw y głosow i 
śm iechów , k tó ra  czasem  ros ła ,  P°W" 
n is ła ,  to  znów c ich ła  n ag le .  A wów­
czas daw ał s ię  s łyszeć  w y raźn ie  jedno­
s ta jn y ,  m iarow y, s t łu m io n y  szmer ion- 
t a n n y ,  sp ły w a jące j  po omszonych 
m ien iach . W słuchaw szy  się  dobrze w 
sz m e r  t e n  m ożna  go  było odróżnić 
w e t  w śró d  n a jw ięk szeg o  hałasu; obw ■ 
lam i t łu m iony ,  w ydobyw ał się  *n° • 
sp oko jny ,  zaw sze  jed n ak i ,  nieustają J- 
W rz a w a  zm ilkła , a on t rw a ł .

—  To p otęga  umiarkowania i J 
trw ałości— pomyślał Zygmunt— to si » 
która zdobywa jedyne  szczęście  w j 
ciu— spokój. Zmilknie głośna wrzaw*, 
niejeden śm iech  rozpłynie się  
niejeden żart w eso ły  w złorz 
s ię  zmieni, a ten  szm er cichy z°3 
zaw sze jednaki. , r0.

W  życiu  n a j le p ie j  iść  pośredc ią 
gą ,  a u tra c o n e g o  s tan o w isk a  nie s 
s ię  zdobyw ać ś rodkam i s^ tn^ iien ii .

W y sz e d łsz y  z Ju rp o la ,  utraciwW  
g r u n t  pod nogam i, na leża ło  szu*8 l0^ i  
cy p ra k ty c z n e j ,  w y rzec  s ię  PJ®e ź. 
o ty le ,  by z rozum ieć ,  że  ciężka jeBJ 
n ie js z o ść  n ig d y  d a lszym  je j

przeobrs-
i  trzeb*

w

być n ie  może, że  zm ien ione  
m a te r j a ln e g o  b y tu  w ym aga ją  
żen ią  w e w n ę trz n e j  i s to ty .  * &
te r a z  g łów nie  p racow ać  nad z 6®1 
nauczyć  czuć i m yśleć  inaczej.  A.

R o zp o czę te  s tu d ja  uniw ersy  _
porzuc ił ,  gosp o d aro w ał ,  a racze j * 
g łą d a ł  s ię  m e la n c h o l i jn ie  gospod ^  
w J u l in ie ,  po tem  na  propozyc je  
p rz y b y ł  do P a ry ż a ,  a b y  sz tuczną  ^
s te n c ję  da le j  p row adzić .  Karmi* fl
um ysł w ysok iem i s tu d jam i,  m®r j 0i-
nau k o w ej  k a r je r z e ,  o litea-atJK'Di 
g ło s ie — w ja k i  sposób? jak iem ! śro 
w śród  ja k ie g o  sp o łeczeń s tw a?

d. c*

R s i a k t o r  ed p ew ied s ia ln y  J ó z e f  W e ln ic K i W ydawca: S p e f fc a  z e .  o. ,S ł o w o  C z ę s to c h o w s k ie *  ‘w  C z ę s t o c h o ^ ^

D f i k a m l a  „Stew a C sęB techew sk iege" ,  *1. N s jśw . Marji P a n s y  Nr. 41. T®1. 10-80.


